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Buduje ją  „Polimex~Cekop”

Największa w świecie
fabryka kwasu siarkowego

WARSZAW A PAP. Realizując w ielką serię ponad 40 z akia 
dow produkcji kwasu siarkowego dla ZSRR. ,,Polimex-Cekop'’ 
ws/edł do ścisłej czołówki największych w świecie eksporte­
rów kompletnych obiektów przemysłowych, a w eksporcie fa ­
b ryk kwasu siarkowego uzyskał pierwszą pozycję.

MISS Mini Wielkiej Brytanii została wyorana 5-letnia Jem* 
ma Bagshaw z Coventry,

CAF—AP—telefoto

Gwardia narodowa strzela do demonstrantów

DZIEŁEM  „Polimexu-Ceko-
pu”  jest m, in. największa 
Europie zachodniej instalacja w 
wydajności ok. 300 tyś. ton kwa 
su siarkowego rocznie, zbudo­
wana przez naszych specjali­
stów w Duisburgu. Dobre opi­
nie. jak im i legitym uje się to 
przedsiębiorstwo, przyczyniły, 
się do tego, że stało się ono po­
szukiwanym partnerem przy 
zawieraniu kontraktów  na bu­
dowę w ie lkich zakładów prze­
mysłu chemicznego, których 
częścią są fab ryk i kwasu siar­
kowego.

Ostatnim sukcesem „Polimexu- 
Cekopu”  było uzyskanie zamó­
w ienia na budowę w Maroku 
kolejnej, czwartej już instala­
c ji kwasu siarkowego o w yda j­
ności 500 tys. ton rocznie. Trzy 
poprzednie, o łącznej wydajno­
ści 1,5 m in ton kwasu, zostały 
zbudowane przez „Polimex-Ce- 
kop”  w ramach wielkiego kom­
pleksu nawozowego, realizowa­
nego przez firm y  zachodnionie- 
mieckie, które polskiego part­
nera zaangażowały w charakte­
rze podwykonawcy.

Marokańczycy, zadowoleni z 
wydajności tych instalacji, za­
m ów ili czwartą, identyczną — 
bezpośrednio w polskim przedr 
siębiorstwie. Tym samym „Po- 
limex-Cekop”  będzie budowni­
czym największego w  świecie 
zespołu instalacji, o łącznej w y­
dajności 2 min ton kwasu siar­
kowego w ciągu roku.

Depesza z Poiski 
do Heng Samrina

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  h i ­
s to ry c z n e g o  z w y c ię s tw a  re w o lu ­
c y jn y c h  i  p a tr io ty c z n y c h  s i ł  K a m ­
b o d ży  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i i  p re m ie r  
P io t r  J a ro sze w icz  w y s to s o w a li do 
p rze w o d n iczą ce g o  K o m ite tu  C en­
t ra ln e g o  Z je d n o czo n e g o  F ro r  |  >, 
O ca ’e u ia  N a ro d o w e g o , p rz e w o d n i­
czącego R ady  R e w o lu c y jn e j I .u d n  
K a m b o d ż y  — H eng S a m r in a , depe­
sze z g o rą c y m i p o z d ro w ie n ia m i i  
se rd e c z n y m i g ra tu la c ja m i.

Spotkanie
Henryka Jabłońskiego
z korpusem

dyplomatycznym
WARSZAW A PAP. Wczoraj 

w Pałacu W iłanowskirń odbyło 
się tradycyjne spotkanie prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego z szefa­
mi przedstawicielstw dyploma­
tycznych w Polsce.

W  w y g ło s z o n y m  p rz e m ó w ie n iu  
H e n ry k  J a b ło ń s k i o m ó w ił n a jw a ż ­
n ie jsze  w y d a rz e n ia  p o l i t y k i  ś w ia ­
to w e j i  r o z w o ju  naszego k r a ju  w  
m in io n y m  ro k u .

Pod czerwono-czarno flaga 
przeciw dyktaturze Somozy
BUENOS AIRES PAP. Jale donoszą z Managui, wczoraj w działy wojskowe

r#caln,c« '«m ordowania czołowego nikaraguańskiego Agencje prasowe inform ują 
działacza opozycyjnego Pedro .loagnina Ohamorry — w stolicy również o nasileniu się dziś- 
Í i *  I * 810,1 .« « 'in n y c h  miastach tego kra ju , m. In. w Masayi łalności partyzantów Frontu 

niatagatpie odbyły się demonstracje antireżim owe. Domaga- Wyzwolenia Narodowego im 
no się niezwłoc znego ustąpienia dyktatora Somozy. Sandlno, którzy prowadzą wal-

W N IK A R A G U I powszechnie k? * . wojskami reżimu Somozy 
wiadomo, że Chamorro — wv- w w:«m miastach Nikaragui.

Zabójstwo przywódcy
cenie Anastasio Somozy, bądź T '  1

cownikótiblnazylehdn«rsa61punć związkowego Nikaragui
Managui. Jego zamordowanie **
spowodowało falę potężnych BUENOS AIRES PAP. Na 
rozruchów antyreżimowych.* ulicy w Managui został zaatrze- 

Jak dotąd brak bliższych lony Luis A lborto  Medran», 
szczegółów środowych demon- sekretarz generalny syndykatu 
stracji. Z fragmentarycznych zjednoczonych związków zawo- 
doniesień agencyjnych wynika, dowych, działacz nikaraguan- 
że po południu gwardia naro- skiego szerokiego fron tu  opo­
nowa dyktatora Somozy ostrze“- zycyjnego. Zamachu dokonało 5 
lała demonstrantów, którzy mężczyzn, którzy zatrzymali 

DYKTATOROWI Somozie jest zgromadzili się koło stadionu mocfaód na skrzyżowaniu : 
w  Manaeui oraz użvła t worz v łi npnoń T.ittce, í zciągle gorąco.

Niektóre pociągi wracają na trasę

Poprawa sytuacji 
w ruchu pasażerskim

CZWARTEK, gadziną 7.4# na Dziś. Jeszoza jednak Szczecin 
Dworcu Głównym. Na to r przy G łówny opuści m niej pociągów 
peronie pierwszym wjeżdża po- niż przewiduje rozkład, 
ciąg l  Przemyśla. Spóźnił się
o 100 m inut. W pięć m inut póź- w  pomorskim okręgu pkp  
n ie j przybywa pociąg osobowy w dalszym ciągu odwołanych pozo- 
Z Krakowa Ma* taki#» qomn n 26 pociągów dalekobieżnych, , . łvr Wd* iVia. laicle samo o- oraz znaczna liczba pociągów lo- 
poznieme. Prawne „w  normie” , halnych. Jak donosiliśmy we wezo- 
Oba pociągi nie były Drzeoeł- la is,2ym wydaniu „Kuriera” , dziś 
niono *  *  oprócz „Gryfa”  wróci na trasę po­

ciąg pospieszny „Portowiec” do 
Warszawy. Szczecin uzyska więc

DZJS rano opóźnienia m iały ¿“ ¡S S J
również inne pociągi przyby- będą cztery pociągi pospieszne, do 
wające do Szczecina, ale nie War®zawX zaś dwa. Dyrekcja Ge- 
były one duże Punktua ln i* na- neralna PKP nie przywróciła jesz- 
e l i r o j )  U ? nK 9 cze w obu Łych relacjach pocią-tonmast odjechały z Głównego gow osobowych.
pociągi dalekobieżne, które tu  jeśli idzie o inne większe miasta, 
rozpoczynają bieg. O 5.30 od- to z Katowicami Szczecin ma trzy 
jechał „G ry f”  do Gdyni, p ie rw - pouczenia na dobę, Z Krakowem, 
szy przywrócony noria p / tvr>h (przez Zieloną Górę i Poznań),
Ł łA . A » J P?Cłąg z tycn« 2 Przemysłem — tylko jedno. Dru- które zostały odwołane w k ry -
tycznych dniach nowego roku. (Dokończenie na sir. 3)

oia,  is .u iu  s r a a r u n u  n u  s K i z y z o w a m u  i  O -
w Managui oraz użyła gazów tw orzy li ogień do Luisa Modra- 
łzawiących. Byli ranni. Prze* no, a następnie odjechali, 
prowadzono aresztowania. Luis A lberto  Medrano był

We wcześniejszych godzinach przeciwnikiem politycznym dy- 
ok. 30 tys. osób udało się na ktatora Anastasio Somozy. Nie- 
cmentarz na przedmieściu sto li- dawno powrócił on ze Stanów 
cy, na którym  pochowany jest Zjednoczonych, gdzie omawiał 
Pedro Joaquin Chamorro, aby z przywódcami związkowymi 
złożyć hołd jego pamięci. W USA sprawę planowanego boj- 
poehodzie niesiono czerwono- kotu przez dokerów amery3---—---- ------— «VMŁiV
•czarne flag i Frontu Wyzwole­
nia Narodowego im. Sandlno.

Wczoraj odbył się w N ika­
ragui jednodniowy s tra jk  pow­
szechny proklamowany przez 
Izbę Handlu. Rzecznik Izby 
oświadczył, że ok. 90 proe. skle­
pów i przedsiębiorstw było nie­
czynnych.

Dyktator Somoza ściągnął do 
Managui posiłki gw ard ii na­
rodowej. Siedziba szefa reżimu 
była otoczona przez silne od-

kańskich produktów nikaragu- 
ańskich na znak protestu prze­
ciwka reżimowi Somozy.

Nadal upały 
w Australii

L O N D Y N  P A P . Ś ro d a  b y ła  s ió d ­
m y m  d n ie m  t ro p ik a ln y c h  u p a łó w  
w  n a jw ię k s z y m  m ieśc ie  a u s tra li j^  
s k im  — S yd n e y . M e te o ro lo d z y  za­
p o w ia d a ją  n ie  ty lk o  u trz y m a n ie  
s ię  f a l i  g o rą ca , a le  n a w e t spo­
d z ie w a ją  s ię  jeszcze w yższe j te m ­
p e ra tu ry .

W e  w to re k  n a jg o rę ts z y m  m ie j­
scem  w  s ta n ie  N o w a  P o łu d n io w a  
W a lla  b y ło  B a lra n a ld . W  m ie śc ie  
ty m  s łu p e k  r tę c i w s k a z y w a ł 4« 
s to p n ie  C.

Hess poprosi
o u łaskaw ien ie?
SYN byłego zastępcy H itlera, 

Rudolfa Hessa, wystąpił po­
nownie z apelem do mocarstw 
zachodnich o uwolnienie z wię­
zienia swojego ojca, skazanego 
na karę dożywocia przez T ry ­
bunał Norymberski. Rudolf 
Hess od 1947 r. przebywa w  za- 
chodnioniemieckira więzieniu 
Spandau, nad którym  kontrolę 
sprawują Związek Radziecki, 
USA, W. Brytania i  Francja.

Hess po raz pierwszy rozwa­
ża wystąpienie do czterech mo­
carstw z prośbą o ułaskawie­
nie. Dotychczas odrzucał taką 
prośbę, uważając że wyrok T ry  
bunału Norymberskiego by ł nie­
legalny.

H

Tylko do 15.1.1979 r. wydłużony okres gwarancji z 12 do 18
miesifcy na telewizory do odbioru programu czarno-hiaiego

Zapraszamy do sklepów ze sprzętem radiowo-tele wizyjnym. 82-K
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Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA PAP. B iuro Po­
lityczne KC PZPR na posiedze­
n iu  w  dniu 10 bm. zapoznało 
się z oceną stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w zakła­
dach produkcyjnych w 1978 r. 
przedstawioną przez rząd i 
Centralną Radę Związków Za­
wodowych.

Podjęto uchwałę określającą 
zadania instancji partyjnych,

Z posiedzenia 

Prezydium W R ZZ

Z młodzieżą 
i dla młodzieży

W E  w c z o ra js z y m  pos iedzen iu  
P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R ady  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  u cze s tn i­
c z y li c z ło n k o w ie  K o m ite tu  W y k o ­
naw czego  R a d y  W o je w ó d z k ie j F e ­
d e ra c ji S ZM P. O m a w ia n o  k ie r u n k i  
w s p ó łd z ia ła n ia  in s ta n c j i  1 o rg a n i­
z a c ji z w ią z k o w y c h  z o rg a n iz a c ja m i 
m ło d z ie ż o w y m i w  d z ia ła ln o ś c i ide o - 
w o -w y c h o w a w c z e j w ś ró d  m ło d z ie ­
ż y  p ra c u ją c e j.

W spó łp raca  ta  u ję ta  zosta ła  obec­
n ie  w  k o n k re tn y m  p ro g ra m ie , k tó ­
r y  b y ł  p rz e d m io te m  w czo ra jsze  1 
d y s k u s ji.  F o rm u łu je  o n  zadan ia  
in s ta n c ji l  o rg a n iz a c ji z w ią z k o ­
w y c h  o ra z -o rg a n iz a c j i  m ło d z ie żo ­
w y c h  w  rozsze rza n iu  u d z ia łu  m ło ­
d y c h  w  c zyn a ch  p ro d u k c y jn y c h  i 
sp o łecznych , w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p ra c y , r u c h u  ra c jo n a liz a to rs k im  i 
w y n a la z c z y m . W  p ro g ra m ie  m ó w i 
s ie  o  k o n ie czn o śc i zw ię ksze n ia  a k ­
ty w n o ś c i m ło d z ie ż y  w  o ra c y  sam o­
rzą d u  ro b o tn icze g o , d o skona len ia  
p rocesów  a d a p ta c ji spo łeczno-za­
w o d o w e j. podnoszen ia  k w a l i f ik a c j i  
m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w .

W ie le  u w a g i p ośw iecono  też  w a­
ru n k o m  p ra c y  i  w y p o c z y n k u  m ło ­
d y c h . D o w a żn ych  zadań n a le ży  
rozszerzen ie  o p ie k i nad  s tu d e n ta ­
m i p ra c u ją c y m i, podnoszen ie  po ­
z io m u  w a ru n k ó w  ż y c ia  m ie szka ń ­
c ó w  h o te li ro b o tn ic z y c h , pom oc 
m ło d e ł ro d z in ie .

R e a liza c ja  u z u p e łn io n e g o  w  cza­
s ie  d y s k u s ji p ro g ra m u  ocen iana  
będzie  za ro k .  O e fe k ta c h  zade­
c y d u je  ju ż  p raca  poszczegó lnych  
o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h  S m ło ­
dz ie żo w ych  w  k a ż d y m  za k ładz ie .

( tu r )

Odbiorcy zwlekają 
-  w agony sto ją
W A R S Z A W A  P A P . „N a sza  T r y ­

b u n a ”  po rusza  na s w y c h  ła m a ch  
b a rd zo  is to tn y  p ro b le m  w ła ś c iw e ­
go l  ry tm ic z n e g o  ro z ła d o w y w a n ia  
w a g o n ó w  przez o d b io rc ó w . M im o  
•’Mętu p rze d s ię w z ię ć  a ta k ż e  n a ­
k ła d a n ia  w y s o k ic h  k a r  u m o w n y c h  
na n ie s o lid n y c h  k l ie n tó w  — p od ­
k re ś la  gazeta — s y tu a c ja  w  ty m  
z a k re s ie  n a d a l po zo s ta w ia  w ie le  
do ty c z e n ia . N p . t y lk o  w  je d n y m  
d n iu  p rz e trz y m y w a ły  w a g o n y  
s p ó łd z ie ln ie  t ra n s p o r tu  w ie js k ie ­
go : w  P iaseczn ie  08  w a g o n ó w  
p rzez  łą c z n y  o k re s  142 g o d z in ); w  
T e g io n o w ie  (11 w a g o n ó w  p rzez  40 
g o d z in ): w  M iń s k u  M a z o w ie c k im  
05  w a g o n ó w  p rzez  '84 g o d z in y , a 
d ru g ie g o  d n ia  20 w a g o n ó w  przez 
322 g o d z in y ). P od o b n ie  je s t także  
i  na in n y c h  s ta c ja c h  k o le jo w y c h . 
trcM e d z ia ła ją  p la c ó w k i te g o  w ie j­
sk iego  p rz e d s ię b io rs tw a  tra n s p o r ­
to w e g o . W  t ru d n e l s y tu a c ji,  w  ja ­
k ie j o b e cn ie  z n a jd u je  s ie  tra n s ­
p o r t k o le jo w y , sp ra w a  ry tm ic z n e ­
go ro z ła d o w y w a n ia  w a g o n ó w  na ­
b ie ra  szczegó lnego znaczen ia .

Co nowego?
M0WI znakomity młody dy 

rygent Jacek K a s p rz y k :
:— W Teatrze Wie!k'm w 

Warszawie przygotowuję pre­
mierę scenicznej wersji „Pa­
sji" Pendereckiego, w war­
szawskiej Operze Kameralnej 
— „Ił Geloso Scheroito" Ros­
siniego. Będę miał koncerty 
w Sztokholme (Izaak Stern 
wykona koncert skrzypcowy 
Pendereckiego), następnie z 
orkiestrą RA! w Rzymie i to­
urnee z WOSPR TV po Euro­
pie. Z katowicką orkiestrą 
nagram dla „Polskich N a ­
grań”  płytę z utworami Ros­
siniego i Błocha. W Mona­
chium nagram dla radia dzie­
ła R. Straussa.

adm inistracji gospodarczej oraz 
związków zawodowych w za­
pewnieniu dalszej poprawy wa­
runków  pracy, je j bezpieczeń­
stwa i  higieny.

W kolejnym punkcie obrad 
B iuro Polityczne KC PZPR o- 
m ówiło zadania w  skupie żyw­
ca i  mleka na pierwszy kw ar­
ta ł br. oraz zapoznało się z 
przebiegiem skupu tych pro­
duktów  w  pierwszych dniach 
stycznia. M imo trudnych wa­
runków atmosferycznych zale­
głości w  skupie żywca i mleka 
są systematycznie odrabiane 
dzięki obywatelskiej postawie 
ro ln ików , pracowników PGR, 
spółdzielców, załóg przedsię­
biorstw  skupu i  transportu 
przemysłu spożywczego. Biuro 
Polityczne zaleciło zapewnienie 
pełnej sprawności pracy tran­
sportu, służb surowcowych, a 
także nieprzerwalnych dostaw 
opału i energii elektrycznej dla 
zakładów przemysłu spożyw­
czego. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność rytm icznej realizacji 
dostaw mięsa i jego przetwo­
rów oraz mleka i przetworów 
mlecznych na zaopatrzenie ryn­
ku zgodnie z przyjętym  planem.

Żegluga na Odrze 
oczekuje w iosny

O D  k i lk u n a s tu  d n i b a r k i  Ż e g lu g i 
na  O drze  n ie  p ra c u ją . Z a m a r ł ta k ­
że p o r t  w  S te p n ic y , k tó re g o  gospo­
d a rze m  je s t a rm a to r  w ro c ła w s k i. 
N a szczęście ta b o r  rze czn y  tego 
p rz e w o ź n ik a  n ie  u tk n ą ł na tra s ie  
o d rz a ń s k ie j.  b o w ie m  z d ą ż y ł — 
p rze d  n a s ta n ie m  m ro z ó w  —- s c h ro ­
n ić  s ie  w  p o r ta c h  i  m ie jsca ch  
p rze zn a czo n ych  do  z im o w a n ia . T a k  
w ie c  p rz y  b ie lin e c k le j ż w iro w n i 
na w io s n ę  o c z e k u je  30 b a re k  i  
pohacz, na K a n a le  O d yń ca  — 100 
je d n o s te k , zaś w  S zczec in ie  — k o ­
le jn y c h  cz te rd z ie śc i. P e łn a  para  
p ra c u ją  za to  w a rs z ta ty  n a p ra w ­
cze iin O . w  k tó r y c h  d o k o n u je  sie 
d ro b n y c h  n a p ra w  i  k o n s e rw a c ji 
ta b o ru  rzecznego. P onad  30 ba re k  
s k ie ro w a n o  do s to c z n i „O d ra ”  w  
S zczec in ie  na re m o n ty  k a p ita ln e .

M im o  tru d n e j s y tu a c j i  na O drze , 
k tó ra  p o k ry ta  je s t  g ru b a  sko ru p a  
lo d o w a , a rm a to r  z d e c y d o w a ł sie 
u ru c h o m ić  p o c ią g i b a rk o w e , a łe  
ty lk o  na  tra s ie  p o r t  — g a zo w n ia  
szczecińska. T a k  w ię c  o d  dw ó ch  
d n i 6 b a re k  i  2 pchacze  sa w  s ta ­
ły m  p o g o to w iu  i  g d y  zachodz i po­
trze b a  — dow ożą  do  g a z o w n i w ę­
g ie l.  N a w ig a c ja  na za lo d zo n ych  
a k w e n a c h  je s t b a rd zo  u c ią ż liw a , 
je d n a k  pociąga rzeczne  k u rs o w a ć  
będą na ty m  o d c in k u  ,n a d a l.

W s z y s tk o  w s k a z u je  na to . że że­
g lu g a  na d ro d ze  w o d n e j O d ry  
w z n o w io n a  zo s tan ie  d o p ie ro  pod 
k o n ie c  lu te g o  łu b  na p o czą tku  
m a rca . P rz e rw ę  w  n a w ig a c ji w y ­
z y s k u ją  z a ło g i b a re k  na odp o ­
c z y n e k  lu b  na  podnoszen ie  k w a l i ­
f ik a c ja  za w o d o w ych  na  ró ż n y c h  
k u rs a c h  s p e c ja lis ty c z n y c h , k tó re  
o rg a n iz u je  s ię  zawsze w  „ m a r t ­
w y m ”  sezonie. (aw a)

Poprawa sytuacji
(Dokończenie ze str. 1)

g i p o c ią g  do P rz e m y ś la  (p rzez  Czę­
s to ch o w ę ) w ró c i na tra s ę  — ja k  
za p o w ie d z ia ł n a m  zastępca  d y re k ­
to ra  P o m o rs k ie j D O K P , M a r ia n  
S zcze ck l — p rze d  ro zpoczęc iem  z i­
m o w y c h  f e r i i  w  szko ła ch .

— POCIĄGI lokalne będą 
przywracane sukcesywnie, w 
miarę potrzeb — powiedział 
nam dyr. Szczeckl. —  Część * 
nich była skomunikowana z 
dalekobieżnymi i te powrócą na 
trasy razem z nim i. Na razie 
normalnie kursują ty lko  pocią­
gi miejscowe dowożące ludzi do 
pracy i do szkół.

ODWOŁANIE wielu pocią­
gów w znacznym stopniu u- 
sprawnifo ruch towarowy. To 
jest obecnie najważniejsza chy­
ba przyczyna, dla któ re j PKP 
nie kwapi się — pomimo w y­
raźnej poprawy pogody — z 
przywróceniem kursowania po­
zostałych pociągów pasażer­
skich.

U S T A Ł Y  ju ż  w p ra w d z ie , ta k  czę­
ste w  o s ta tn ic h  d n ia c h , a w a ry jn e  
d o s ta w y  w ę g la , lecz n a d a l p o c ią g i 
w io zą ce  o p a ł i  p ro w a d zą ce  w ę g ie r ­
k i  na Ś ląsk m a ją  p ie rw s z e ń s tw o  
w  ru c h u  to w a ro w y m , w naszym  
w o je w ó d z tw ie  ro z ła d o w u je  s ię  ka ż ­
d e j d o b y  ponad ty s ią c  w a g o n ó w , 
n ie  ty lk o  z w ę g łe m , a le  1 z in n y ­
m i to w a ra m i.  C o d z ie n n ie  też  szcze­
c iń s c y  k o le ja rz e  k ie r u ją  na Ś ląsk 
co ra z  w ię ksze  ilo ś c i w ę g ła re k  — 
o s ta tn ie j d o b y  p rz e k ro c z y li ty s ią c . 
L ic z b a  ta  m o g ła b y  b y ć  Jeszcze 
w ię k s z a , g d y b y  n ie  z b y t p o w o ln e  
— zd a n ie m  k o le ja r z y  — te m p o  ro z ­
ła d u n k u  w a g o n ó w  p rzez  n ie k tó ­
ry c h  k l ie n tó w  P K P . ( fs k i)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D y re k c ja  O k rę g o w a  

K o le i P a ń s tw o w y c h  p rz y w ra c a  k u r ­
s o w a n ie  n iż e j w y m ie n io n y c h  p o c ią ­
g ó w  p a sa że rsk ich :

1) o d  11 s ty c z n ia  b r_  noc. n r  
8102 ze S zczecina G ł. (o d j. 15.10) do 
W a rsza w y  W sch. (p r z y j.  23.29). 21 
od  12 s ty c z n ia  b r .  poc. n r  1801 z 
W a rsza w y  W sch. (o d j. 13.45) do 
S zczecina G ł. (p rz y j.  21.30). 3) od 
11 s ty c z n ia  b r . poc. n r  8502 ze 
S zczec ina  G ł. (o d j. 5.30) d ó  G d y n i

O przyj. 10 58). 4) od  12 s ty c z n ia  b r. 
poc. n r  5801 z G d y n i (o d j. 11.15) do 
Szczecina G ł. (p rz y j.  10.38). 5) od  
12 s ty c z n ia  b r . ooc. n r  902/3 ze 
S zczecina G ł. (o d j.  21.00) do Ś w i­
n o u jś c ia  (p rz y j.  23.03). 6) o d  13
s ty c z n ia  b r .  poc. n r  928/29 ze Ś w i­
n o u jś c ia  (o d j. 2.30) do  Szczecina 
G ł. (p rz y . 4.31). 7) od  14 s tyczn ia  
ter. poc. n r  920/21 ze S zczecina G ł. 
(o d j. 11.35) do Ś w in o u jś c ia  (p rz y j,  
14.15), 8) od  14 s ty c z n ia  b r .  poc 
n r  834/35 ze Ś w in o u jś c ia  (o d j. 10.30) 
do S zczecina G ł. (p rz y j.  13.20). 9) 
o d  15 s ty c z n ia  b r. poc. n r  914/15 
ze Szczec ina  G ł. (o d j. 4.35) do  Ś w i­
n o u jś c ia  (p rz y j.  7.25). 10) o d  15
s ty c z n ia  b r . poc. n r  936/37 ze Ś w i­
n o u jś c ia  (o d j. 14.20) do  Szczecina 
G ł. ( p r z y j,  17.12). 11) od  15 s ty c z n ia  
b r . poe. n r  844 ze S zczecina G ł. 
(o d j. łfi.00) do K o ło b rz e g u  (p rz y j.  
15.00), 12) od  15 s ty c z n ia  b r . poc. 
n r  B19 z K o ło b rz e g u  (o d j. 19.05) do 
S z c z e c in a -T u rz y n a  (p rz y j.  22.02). 
13) od  15 s ty c z n ia  b r . poc. n r  33015 
z G o le n io w a  (o d j. 13.10) do M a ­
szewa (p rz y j.  13.45), 14) o d  15 s tycz ­
n ia  b r . poc. n r  33010 z M aszew a 
(o d j. 14.05) do  G o le n io w a  (p rz y j.  
14.33).

Strzelając do zwierzyny -

ranił dwu kolegów

Pechowy „dublet”
W C Z O R A J , podczas p o lo w a n ia  w 

lasach  k o ło  G o lcze w a , m y ś liw y  k o ­
ła  „J e le ń ”  z K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o  
D a n ie l S. s trz e la ją c  ś ru te m  d o  z w ie ­
r z y n y  r a n i ł  d w u  in n y c h  m y ś li­
w y c h : Janusza  D . i  W ła d y s ła w a  S., 
m ie s z k a ń c ó w  G o lcze w a . R a n n ych  
o d w ie z io n o  do  s z p ita la  w  S zczec in ie . 
D a n ie la  S . z a trz y m a n o  d o  d y s p o z y ­
c j i  p ro k u ra to ra .  D o ch o d ze n ie  w to ­
ku - jap)

„Transbud” pracuje non-stop

Wczoraj przewieziono 
50 tys. ton ładunków

D Z IŚ . z p e rs p e k ty w y  k i lk u  d n i 
po o s try m  a ta k u  z im y , m ożna 
śm ia ło  p o w ie d z ie ć , że p ra c o w n ic y  
szczec ińsk iego  ..T ra n s b u d u ”  b y l i  
d o s ta te czn ie  p rz y g o to w a n i do p ra ­
c y  o  te j po rze  ro k u . O czyw iśc ie  
w y s tą p i ły  o b ie k ty w n e  c z y n n ik i po­
w o d u ją c e  z m n ie jszo n ą  zdo lność 
p rzew ozow ą . N a s k u te k  opa d ó w  1 
m ro zu  n ie  w szędzie m ożna b y ło  
d o trze ć . N ie  w szyscy  z le c e n io d a w ­
c y  b y l i  g o to w i do z a ła d u n k u  ł  
ro z ła d u n k u  to w a ru . W ie m y . że 
p raca  u s ta ła  w w ie lu  p rz e d s ię b io r­
s tw ach .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia  
b r .  n a jw ię k s z ą  ilo ść  ta b o ru  sam o­
chodow ego  i  c ię ż k ie g o  sp rzę tu  
„T ra o s b u d u ”  s k ie ro w a n o  do a k c j i  
z im o w e j. P ra c o w a n o  w m ieśc ie  i 
w  w o je w ó d z tw ie . U s u w a n o  śn ieg 
i  z a to ry . P r io r y te t  m ia ły  p rzew o­
dy w ęg ła , m a k i i  zboża. W  d a l­
szym  c ią g u  cześć s p rz ę tu  p ra c u je  
w  a k c j i  o d śn ie ża n ia . M im o  ty c h  
tru d n o ś c i s to p n io w o  p o w ra ca  r y tm  
p ra c y  g łó w n e g o  p rz e w o ź n ik a . N ie 
o s ią g n ię to  jeszcze p e łn e j zdo lnośc i 
p rze w o zo w e j i  p o w s ta łe  za leg łośc i 
trzeba  bę d z ie  n a d ra b ia ć  leszcze 
przez k i lk a  n a jh liż s z y c h  d n i. W  
c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  p rzew óz 
ła d u n k ó w  w z ró s ł z  6 ty s . ton 
d z ie n n ie  (2 b m .) do  p o n a d  50 tys. 
to n  ła d u n k u  8 b m . W czo ra l pod­
czas p ie rw s z e j ł  d ru g ie j z m ia n y  
p ra c o w a ło  500 po ja zd ó w . N a jw ię k ­
szy postęp  w  p ra ca ch  przew ozo ­
w y c h  o d n o to w u je  s ię  na  b u d o w ie  

P o lic  I I ” . gdz ie  n ie m a l w  stu  
p ro c e n ta c h  w y k o n u je  s ie  zad a n ia  
p rzew ozow e. D o b rze  p rzeb iega  
tra n s p o r t  d la  p o trz e b  b u d ó w  K o m ­
b in a tu  B u d o w n ic tw a  O gó lnego  n r  
1 i  d la  SP B P . S zczec ińsk ie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  P ro d u k c j i  K ru s z y w  
u ru c h o m iło  ju ż  w s z y s tk ie  sw o je  
ż w iro w n ie . T a m  też  d o c ie ra ją  w o ­
zy  ..T ra n s b u d u ” ,

Sa znaczne p rz e s to je  ta b o ru  
p rzeznaczonego do  p rze w o zu  e le ­
m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h  z fa ­
b ry k  d o m ó w  ł  c e m e n tu  luzem . 
P rz e w id u je  s ię . że w  c ią g u  d n ia  
dz is ie jszego te n  sp rzę t i  ta b o r w y ­
k o rz y s ta n y  zo s tan ie  do  p rzew ozu  
e le m e n tó w  w ie lk o p ły to w y c h  z  p o r­
tu  na p łace  b u d ó w . A w iz o w a n y  
je s t b o w ie m  s ta te k  z L e n in g ra d u .

W  c ią g u  d z ie s ię c iu  A n i s tyczn ia  
za łoga w s z y s tk ic h  baz ..T ra n s b u ­
d u ”  m im-o s ta le  z m ie n ia ją c y c h  sie 
zadań i  d y s p o z y c ji p ra c o w a ła  z 
o g ro m n y m  pośw ięcen iem . N ie  b y ­
ło  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h , n ie  w y ­

s tę p o w a ły  pow ażne  a w a rie  sprzę­
tu . W  bazach c z u w a li m e c h a n ic y  
i  m o n te rz y . J a k  w szędzie  w  ty c h  
tru d n y c h  d n ia c h  — w ie lu  p ra c o w ­
n ik ó w  z a s łu g u je  na w y ró ż n ie n ie . 
W  „T ra n s b u d z ie ”  ze szczególną 
o fia rn o ś c ią  p ra c o w a li m .tn . k ie ­
ro w c y : E d m u n d  K ie l iń s k i.  J e rz y  
L ib e r to w s k i i  Jó ze f Z ie l iń s k i o raz  
p ra c o w n ik  p rz e ła d u n k o w y  W ła d y ­
s ła w  K o g u t i  o p e ra to r M a re k  L i-  
n o w ie c k i.

N a d a l '  w y s tę p u ją  t ru d n o ś c i w  
p e łn y m  w y k o rz y s ta n iu  sp rz ę tu . N ie  
w szędzie  je s t d o b ry  d o ja zd . N ie  
w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p ra c u ją  
„p e łn ą  p a rą " .  Są k ło p o ty  z za ła­
d u n k ie m  i  ro z ła d u n k ie m  to w a ru . 
W reszc ie  — co  szczegó ln ie  w ażne 
w  tra n s p o rc ie  — w y s tę p u ją  b r a k i  
o g u m ie n ia  i  a k u m u la to ró w . P ro w i­
zo ry c z n e  ro z w ią z y w a n ie  ty c h  p ró b ie  
m ó w  n ie  zawsze p rz y n o s i w ła ś c i­
w e  e fe k ty .

Każdego d n ia  w  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  o d b y w a ją  s ie  o p e ra ty w n e  
k r ó t k ie  n a ra d y , a n a liz u ją c e  s y tu a ­
c ję  i  w y ty c z a ją c e  n a jw a żn ie jsze  
zadan ia  na  c a ły  dz ień . Z a k ła d a  
sie . że „T ra n s b u d ”  o s ią g n ie  pe łna  
zdo lność p rzew ozow a  w  c ią g u  n a j­
b liższych  d n i i  w ów czas bedzie  
m ożna ta k ż e  o p ra c o w a ć  p la n  n ad ­
ro b ie n ia  p o w s ta ły c h  za leg łośc i. 
P o trze b n e  je s t w ie c  w s p ó łd z ia ła n ie  
także  w szys ’ k ic h  z le c e n io d a w có w  
i u s ta le n ie  p ie rw s z o p la n o w y c h  za­
dań. szczegó ln ie  w  b u d o w n ic tw ie . 
N a jb liższa  sesja K S R  z a jm ie  sie 
u s ta le n ie m  ta k ie g o  p la n u  d z ia ła n ia  
na o k re s  c a łe j z im y  i  p e rs p e k ty ­
w ic z n ie  na  c a ły  ro k  1979. (z)

LODOŁAMACZE Przedsię­
biorstwa Budownictwa W od 
nego w Tczewie rozpoczęły 
kruszenie lodu na zamarz­
niętej Wiśle u je j ujścia 
aby nie pozwolić na two­
rzenie się zatorów lodo­
wych.

NA ZDJĘCIU: lodoła- 
macz „Basiorn w akcji.

CAF-telefoto-Kosycarz

#  SPORT ^  SPORT

Turniej Masters
W  N O W O JO R S K IE J  M a d iso n  

S q u a re  G a rd e n  ro zp o czą ł s ię  te n i­
so w y  t u r n ie j  „M a s te rs ” , w  k tó r y m  
s ta r tu ją  n a jle p s i z a w o d n ic y  w  k la ­
s y f ik a c j i  G ra n d  P r ix .  W  p ie rw ­
szych  p o je d y n k a c h  n ie  b y ło  n ie ­
sp o d z ia n e k . J im m y  C o n n o rs  (U S A ) 
n ie  m ia ł ża d n ych  tru d n o ś c i z po­
k o n a n ie m  sw ego ro d a k a  H a ra l­
da S o lo m o n a  8:1, 6:2, Jo h n
M c E n ro e  (U S A ) z w y c ię ż y ł A r th u ra  
Ashe (U S A ) 6:3, 6:1. W pozos ta ­
ły c h  d w ó ch  p o je d y n k a c h  A m e ry ­
k a n in  D ib b s  w y g ra ł z B a ra z z u tt im  
(W ło c h y )  6:4, 6:4, a G o t t f r ie d  (U S A ) 
z w y c ię ż y ł R a m ire za  (M e k s y k ) 6:4, 
6:4.

G D Z IE  S Z Y B O W C O W E  
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A

W  1981 K  ?

C Z T E R Y  p ańs tw a  w y ra z i ły  chęć 
o rg a n iz a c ji 17 s zyb o w co w ych  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  liiS l r .  Są to  
R F N . A rg e n ty n a , W. B ry ta n ia  i 
U S A . N a jw ię k s z e  a zw se  d a je  s ię  
. ’e ro k łu b o m  n a ro d o w y m  R F N  i 
U S A . W  U S A  o b chodzone  będzie  
za d w a  ła ta  50-lecie s p o rtu  szyb o w ­
cow ego w  ty m  k r a iu

D E C Y Z JA - o p rz y z n a n ie  szyb o w ­
co w y c h  M S  w  1981 zapadn ie  pod­
czas pos ie d ze n ia  M ię d z y n a ro d o w e j 
F e d e ra c ji L o tn ic z e j (F A I)  w  m a rc u  
b r .  w  P a ryżu

T U R N IE J
S IA T K A R S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  

W  S O F II

T R Z E C IE  z w y c ię s tw o  o d n io s ły  
podczas tu r n ie ju  w  S o fii m ło d e  po i 
s k ie  s ia tk a rk i w y g ry w a ją c  z re p re ­
ze n ta c ją  CSRS 3:0 (15:10. 15:3. 1.5:1). 
B a rd z o  do b rze  s p is u ją  s ię  ta kże  
po lscy  ju n io rz y .  W  trz e c im  m eczu  
o d n ie ś li trz e c ie  z w yc  ę s tw o  w y g ry ­
w a ją c  z W ę g ra m i 3:) (15:11, 15:13. 
14:16. 15:12). P o la cy  p ow adzę  w  ta ­
b e li m a ją c  p o d o b n ie  Jak B u łg a r ia  I 
t r z y  z w yc ię s tw a

T U R N IE J
P IŁ K A R Z Y  R 1 C Z N Y C H
O P U C H A R  B A Ł T Y K U

W  S W Y M  p ie rw s z y m  w y s tę p ie  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  t u r n ie ju  o P u ­
c h a r B a łty k u  p o lscy  p i łk a rz e  rę cz ­
n i p rz e g ra li w  R a n d e is  (g ru p a  ,.B ” ) 
z m is trz a m i ś w ia ta  — R F N  18:19 
(10:9).

W  d ru g im  s w y m  w y s tę p ie  re p re ­
ze n ta c ja  P o ls k i o -rkona la  w y s o k o  
D an ie  I  22:15 (12:9).

P o  d w ó ch  d n ia c h  tu r n ie ju  w  g ru ­
p ie  „ A ”  p ro w a d z i N H D  4:0 54—33 
przed  ZSR R  4:0 49—V  S zw ecją  0:4 
39—54 o ra z  D a n ią  1T 0:4 30—49; w  
g ru p ie  „ B ”  o ro w  a d / R F N  4:0 35—32 
p rz e d  P o ls k a  2:2 4C—34, Is la n d ią  
2:2 32—32 o ra z  D a n ia  I  0:4 30—40.
D ziś P o lska  e rać  bedz ie  z Is la n d ią .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU : 

s/s ..S ła w n o ”  ze S zw e c ji. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m /s „Z ie m ia  L u b e ls k a ”  d
C a sa b la n k i,
s /s ..S o łd e k”  do D a n ii.
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Przewaga partii Ind iry Gandhi na południu Indii

Trwa rozgrywka
między Kongresem i Janatę

W CIĄGU 22 miesięcy, jakie 
upłynęły od przejęcia władzy 
w Indiach przez Janatę, wy-

DELHI PAP. Kongres In d iry  Gandhi udowodnił 9 bna., że 
jest najsilniejszą partią południa Ind ii, zwyciężając w wybo­
rach uzupełniających do parlamentu w dwóch okręgach stanu 
Andhra. W obu okręgach zwycięzcy kandydaci Kongresu zdo­
b y li większą przewagę nad pokonanymi przedstawicielami Ja- 
naty niż w marcu 1977 roku.

bory uzupełniające odbyły się 
ogółem w 12 spośród 543 okrę­
gów parlamentarnych. W sze­
ściu okręgach zwyciężyła Jana- 
ta, utrzymując 5 mandatów po­
siadanych tam poprzednio i od­
bierając 1 Kongresowi, zaś w 
6 pozostałych wygrał Kongres, 
utrzymując 4 mandaty i odbie­
rając dwa Janacie.

Podczas gdy Janata nie 
zdołała wygrać w żadnym z 4 
okręgów południowych, gdzie 
nastąpiły wybory uzupełniają­
ce, Kongres zdobył 1 mandat 
na północy, w stanie U ttar, zaś 
w 3 innych okręgach północ 
nych mimo porażki zebrał zna 
cznie więcej głosów niż w  m ar­
cu 1977 r.

Na razie jednak na h ind iję - 
zycznej północy kra ju  Janata 
ma nadal miażdżącą przewagę 
nad Kongresem: rozporządza 
tam 217 mandatami spośród 222 
podczas gdy Kongres ty lko  
trzema. Z kolei w 4 stanach 
drawidyjskiego południa Ind ii 
(Andhrze, Karnatace, K era li i 
Tamilnadu) Kongres ma 93 
spośród 129 mandatów, zaś Ja 
nata ty lko  5.

W Y N IK I ostatnich wyborów 
uzupełniających w Andhrze 
świadczą, że Janacie nie uda-

Brytyjski adwokat 
żąda ekshumacji 
zwłok Oswalda

W A S Z Y N G T O N  P A P . B r y t y js k i  
a d w o k a t, M ic h a e l E d d o w e rs , a u to r  
je d n e j z ks ią że k  o z a m o rd o w a n iu  
Jo h n a  F . K e n n e d y ’ego w y s tą p i!  z 
ż ą d a n ie m  e k s h u m a c ji z w ło k  Lee 
H a rv e y a  O sw a ld a , k tó r y  w e d łu g  
g łośnego o rzeczen ia  k o m is j i  W a r­
re n a  b y ł je d y n y m  sp ra w cą  zam a­
c h u  na  a m e ry k a ń s k ie g o  p re z y d e n ­
ta .  w  p e ty c j i  s k ie ro w a n e j do t r y ­
b u n a łu  w  F o r t  W o rth  (Teksas) 
E d d o w e rs  tw ie rd z i,  że w  g ro b ie , 
w  k tó ry m  m ia n o  z ło żyć  O sw a lda , 
le ż y  w  rz e c z y w is to ś c i in n y  c z ło ­
w ie k .  R ó w n ie ż  w ie le  — je g o  zda­
n ie m  _ z n a k ó w  z a p y ta n ia  k r y je  
w  sob ie  sam a u ro czys to ść  pog rze ­
b o w a . A d w o k a t p o w o łu je  s ię  na 
r a p o r t  z a u to p s ji z w ło k , w  k tó ­
r y m  le k a rz e  o p is u ją c y  ce ch y  f i ­
zyczne  de n a ta  w  s ie d m iu  p u n k ­
ta c h  p o d a li dane n ie zgodne  z t y ­
m i,  k tó re  u m ie ś c il i in n i  le k a rz e  
w  s p ra w o z d a n iu  z b a d a n ia  O sw a l­

da.

je słę umocnić swych nielicz­
nych przyczółków na południu. 
Przyczyną tego jest nie ty lko  
ogólne rozczarowanie się Indu­
sów do rządów Janaty, wystę­
pujące także na północy, lecz 
również nieprzemyślane wypo­
wiedzi niektórych polityków  
Janaty o potrzebie uczynienia 
hind i językiem urzędowym na 
miejsce angielskiego oraz — za­
pewne -— pozbawienie pani 
Gandhi przez większość Jana­
ty w parlamencie mandatu po­
selskiego zdobytego przez nią 
w listopadzie w południowym 
okręgu Chikmagalur, przyjęte 
na południu jako obraza woli 
tamtejszych wyborców.

POCIĄGI dalekobieżne w 
NRD jeżdżą w wąwozach, 
głębokości 5 m, powstałych 
podczas niedawnej śnieży­
cy.

(Fot.CAF—PI)

ETA prowokuje
PAt>' Kierow"ictwo Baskijskie) PortM Nacjonalistycz- 

nej (PNV) oraz baskijscy przywódcy socjalistyczni i komunistycz­
ni, jak również przedstawiciele rządzącej Unii Centrum Demokra­
tycznego (UCD) zgodnie ocenili w ostatnich deklaracjach cele 
obecnej ofensywy terrorystycznej ETA; uważoją oni, że skiero­
wując ofensywę przeciwko hierarchii hiszpańskich sit zbrojnych, 
„sektor wojskowy”  ETA próbuje sprowokować wojsko do bezpo^ 
średniej ingerencji w Kraju Basków, co mogłoby mieć katastro­
falne następstwa dla rozwoju sytuacji politycznej w całej Hisz- 
parni.

Zdaniem przywódców baskijskich sit parlamentarnych, skrajne 
skrzydło organizacji separatystycznej liczy na to, iż wojskowa 
okupacja Kraju Basków nie tylko zahamowałaby proces spadku 
popularności ETA, ale skłoniłaby większość narodu baskijskiego 
do udzielenia poparcia separatystom.

Potępiając tę niebezpieczną strategię baskijska Rada Gene­
ralna w ogłoszonym wczoraj komunikacie stwierdza, iż „jawnym 
celem aktów przemocy jest sprowokowanie zamachu stanu, któ- 
ry przerwałby proces demokratyzacji i przekreśli! aspiracje na­
rodu baskijskiego".

Zbrojne ataki na żołnierzy UNIFIL

Nieustające napięcie 
na południu Libanu

K A IR  PAP. Z doniesień a- 
gencji prasowych wynika, iż w 
południowym Libanie utrzymu­
je się nadal napięta sytuacja. 
Zbrojne ugrupowania prawicy 
chrześcijańskiej wchodzące w 
skład tzw. a rm ii obrony po­
łudniowego Libanu, korzystając 
z poparcia soldateski izraelskiej 
nasilają prowokacyjną działal­
ność w południowych rejonach 
kra ju . W okresie k ilku  m inio­
nych dni na tych terenach do­
szło do zbrojnych ataków na 
żołnierzy tymczasowych sił 
ONZ (U N IF IL ) stacjonujących 
w południowym Libanie.

Według inform acji naocznych 
świadków w pobliżu miasta

Rekordowe obroty
handlarzy diamentów

L O N D Y N  P A P . 1978 ro k  b y ł d la  
p ro d u c e n tó w  i  h a n d la rz y  d ia m e n ­
tó w  ro k ie m  re k o rd o w y m . F irm a  
„D e  B ee rs ” , p rzez  k tó r e j  ręce 
p rz e ch o d z i p ra w ie  ca la  p ro d u k c ja  
d ia m e n tó w  ś w ia ta  za chodn iego . t>o- 
d a ła  w c z o ra j, że je j  o b ro ty  w  ze­
s z łym  ro k u  w z ro s ły  o 23 p ro c e n t 
l  o s ią g n ę ły  re k o rd o w a  lic z b ę  2 552 
m ld  d o la ró w .

Cena d ia m e n tó w  w z ro s ła  w  d ru ­
g im  p ó łro c z u  1978 ro k u  o  34.4 p ro ­
ce n t.

Tibnin trwa koncentracja 
zbrojnych ugrupowań sił kon­
serwatywnych dowodzonych 
przez oficerów arm ii izrael­
skiej w  rejon koncentracji 
ściągnięto już znaczne ilości 
transporterów opancerzonych 
oraz broni ciężkiej. Na całej d łu­
gości granicy libańsko-izrael- 
skiej jednostki izraelskie i  pod­
oddziały prawicy chrześcijań­
skiej przeprowadzają wspólne 
manewry „przerabiając”  różne 
warianty wtargnięcia na tere­
ny, które znajdują się pod kon­
tro lą  „b łękitnych hełmów” .

Dowódca samozwańczej a rm ii 
obrony południowego Libanu, 
m jr  Haddad, wystąpił w tele­
w iz ji izraelskiej z pogróżkami 
pod adresem legalnych władz 
libańskich, stwierdzając, iż nie 
dopuści do wprowadzenia na 
tereny Libanu południowego 
pododdziałów regularnej a rm ii 
libańskiej i  ustanowienia na 
tych terenach suwerenności 
rządu libańskiego.

MIEJSCOWI obserwatorzy o- 
ceniają prowokacyjne poczyna­
nia sił konserwatywnych na 
południu Libanu jako jeszcze 
jedno świadectwo upartego dą­
żenia do podziału kra ju  i utwo­
rzenia proizraelskiego, mario­
netkowego mini-państewka.

Tajemniczy trójkąt adriatycki, czyli...
OD POCZĄTKU grudrra w por­

towych osadach pod Genuą sprze­
daje się mniej ryb. Kutry, które 
tu zawijają, przywożą mniejsze 
niż zazwyczaj połowy, a niektó­
re łodzie rybackie w ogóle prze­
stały wypływać w morze. Podob­
no rybacy, zam'ast patrzeć na to 
co się dzieje w wodzie, wolą ob­
serwować dziś niebo. Z niemym 
zdumieniem, ale częściej łęk-em 
wobec niezwykłych zjawisk, któ­
re jak fama głosi — zaczęły 
nawiedzać wybrzeże Ligurii. Lu­
dzie przekazują sobie wieści o 
tajemniczych kulach świetlnych, o 
nagle podnoszących się słupach 
fal na nieruchomym wokół mo­
rzu, o wodzie morskiej, która w 
niewytłumaczalny sposób zaczyna­
ła wrzeć...

bguria była kolejnym włoskun 
regionem, który znalazł się we 
„władaniu" UFO Poprzednio o 
niezidentyf'kowanych obiektach 
latających — im to bowiem przy­
pisano odpowiedzialność za nie

wyjaśnione, fascynujące, a jedno­
cześnie budzące grozę zjawiska 

było już głośno w pasie wy­
brzeża nad Adriatykiem.

Zaczęło się od tajemniczego za­
tonięcia łodzi rybackiej pod San 
Benedetto del Tronto, na wysoko­
ści środkowowłoskiego regionu

Łódź osiadła na dnie spodem, za­
tonęła tak, jak gdyby ktoś „nalał 
do niej wody z góry", opowiadali 
później miejscowi.

W TYCH dniach od rybaków, 
łowiących w tej samej strefie, za­
częły nadchodzić inne niepokoją­
ce sygnały. „Słałem na dziobie

UFO nad Włochami
Abruzzo, w nocy z 24 na 25 paź­
dziernika ub. r. Kuter, na którego 
pokładzie znaleziono dwóch mar­
twych rybaków, poszedł na dno 
z niewyjaśn onych przyczyn. N;e 
znaleziono żadnych uszkodzeń ani 
śladów zderzenia, a morze owej 
nocy było absolutnie spokojne. 
Nie było też pewne, czy śmierć 
rybaków nastąpiła wskutek uto­
nięcia, podobno w ich płucach 
nie znaleziono nawet kropli wody.

kutra, a Inny rybak zarzucał sieci 
— opowiadał pewien armator z 
Pescary. W pewnej chw»łi spo­
strzegłem, jak z morza podnosi się 
słup wody o wysokość 20, może 
30 metrów. Wyglądało to, jak gdy­
by bezszelestnie wybuchła jakaś 
potężna bomba. Nikt z nas bo­
wiem nie usłyszał nawet najmniej­
szego dźwięku. Niewiele myśląc, 
włączyłem silniki i odpłynąłem. 
Gdyby „eksplozja”  powtórzyła się.

kuter niechybnie by zatonął. Inn5 
rybacy opowiadali, że widzie* 
„tajemnicze przedmioty", unoszą­
ce się nad wodą, niektórzy twier­
dzili nawet, iż „zostali oślepieni" 
światłami o wyjątkowo sifnym 
blasku. U innych zaczynały nagle 
„szaleć" lub przestawały działać 
urządzenia radarowe na pokła­
dzie.

„Wypłynąłem na morze 7 listo­
pada o świcie — opowiada rybak 
z San Benedetto —- i wtedy po 
raz pierwszy zobaczyłem tę dziw­
ną, pomarańczową światłość, któ­
ra unosiła się kilkanaście metrów 
nad wodą. Po chwili, n;żej, niemal 
dotykając fał, pojawiło się inne 
światło, białe. Obserwowałem to' 
zjawisko chyba przez dziesięć mi­
nut, potem wszedłem do kabiny, 
żeby skontrolować busole. Wtedy 
spostrzegłem także dwa dziwne 
punkciki na ekranie radaru. Kiedy 
wróciłem na pokład, świateł już 
nie było".

(Dokończenie nastąpi)

Kongresmeni USA
z a  zniesieniem

blokady Kuby
H A W A N A  P A P . G ru p a  ko n g re s - 

m e n ó w  a m e ry k a ń s k ic h , k tó rz y  
z ło ż y li o s ta tn io  w iz y tę  na K u b ie  
o p o w ie d z ia ła  s ię  za z n ie s ie n ie m  u -  
t rz y m y w a n e j p rzez rzą d  a m e ry ­
k a ń s k i b lo k a d y  tego  k ra ju .  
O św ia d cze n ie  t e j  t re ś c i z ło ż y li w  
H a w a n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  de lega­
c j i ,  ko n g re sm a n  z N o w ego  J o rk u , 
d e m o k ra ta  J o n a th a n  B in g h a m  
o ra z  d e m o k ra ta  R ic h a rd  N o ła n  ze 
s ta n u  M in n e so ta .

O b a j ko n g re s m e n i w y r a z i l i  p rze ­
k o n a n ie , iż  o d b y te  s p o tk a n ia  ł  
ro z m o w y , w  ty m  ró w n ie ż  z F id e ­
le m  C a stro , b y ły  k o n s tru k ty w n e . 
K o n g re s m a n  B in g h a m  s tw ie rd z i ł  
iż  p rz y ję c ie  u  F id e la  C a s tro  b y ło  
w y ją tk o w o  p rz y ja z n e  1 gośc inne .

Z n ie s ie n ie  b lo k a d y  K u b y  o ra z  
l ik w id a c ję  a m e ry k a ń s k ie j b a zy  na 
je j  te r y to r iu m ,  w  G u a n ta n a m o , 
p o s tu lu je  ró w n ie ż  d z ie n n ik  am e­
ry k a ń s k i „C h ic a g o  T r ib u n e ” .

Rewelacje
b. agenta CIA
W  W Y W IA D Z IE  o p u b lik o w a n y m  

p rzez  „N B W  Y O R K  T IM E S ”  agent 
C IA . k tó r y  przez 9 la t  k ie ro w a ł 
w  T e h e ra n ie  s łużba  a n a liz . Jesse 
L e a w  tw ie rd z i,  że je d e n  z p rz e d ­
s ta w ic ie li C IA  d z ia ła ł w  T ehe ­
ra n ie  na  p o c z ą tk u  la t  sześć, 
d z ie s ią ty c h  ja k o  In s t r u k to r  ta jn e j 
p o l ic j i  ir a ń s k ie j S A Y A K , u d z ie la ­
ją c  po ra d  w  za kres ie  s tosow an ia  
to r tu r .  Jego w y k ła d y  — tw ie rd z i 
L e a w  — o p ie ra ły  s ię  na te c h n i­
k a c h  to r tu r  s toso w a n ych  przez h i­
t le ro w c ó w  w  czasie I I  w o jn y  św ia ­
to w e j. A g e n c ja  A F P  in fo rm u je ,  że 
rz e c z n ik  C IA  w  N o w y m  J o rk u  po­
tw ie rd z i ł  fa k t .  że L e a w  b y ł za­
t ru d n ia n y  w  a g e n c ji w y w ia d u , 
je d n a k ż e  o d m ó w ił ■wszelkich k o ­
m e n ta rz y  na te m a t Jego re w e la c ji.  
Le a w  w y s tą p ił z C IA  w  1973 r . 
A g e n t te n  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik  
n o w o jo rs k i że szach I r a n u  b y ł  
„o s o b iś c ie  je d n y m  z naszych  ź ró ­
de ł in fo r m a c ji  1 p o zos taw a ł w  sta­
ły m  k o n ta k c ie  z n a szym i agenta­
m i’*.

A g e n c ja  A P  w  o b sze rn ym  m a­
te r ia le  z T e h e ra n u  p isze, źe ..Te­
h e ra n  z y s k a ł sobie n o w ą  a tra k c ję  
tu ry s ty c z n a ” . Jest n ią  w il la ,  k tó ­
ra  n ie d a w n o  zosta ła  spa lona , o  
k tó r e j  m ó w i s ie . że b y ło  to  m ie j­
sce. w  k tó ry m  S A V A K  stosow a ł 
to r t u r y  m a ją ce  na c e lu  w y d o b y c ie  
z w ię ź n ió w  in fo r m a c ji  i  zeznań. 
W illa  sp łonę ła  w  ub. ty g o d n iu .  Od 
te g o  czasu l ic z n i c ie k a w s c y  szu­
k a ją  w  ru in a c h  i  z n a jd u ją  n ie ­
z w y k łe  p rz e d m io ty . Są to  ..apa ra ­
t y ” . k tó r y c h  u żyw a n o  p rz y  p rze ­
s łu c h a n ia c h . A g e n c ja  po d a je , że 
ra , in . zna le z io n o  w y p a lo n y  m e­
ta lo w y  p rz e d m io t z o tw o ra m i,  w  
k tó ry c h  m ieszczą s ię  lu d z k ie  pa l­
ce, p rz e w o d y  e le k try c z n e , o  k tó ­
r y c h  m ó w i s ie . że s łu ż y ły  dó  w y ­
w o ły w a n ia  w s trzą só w  u  o f ia r  ł  in ­
ne. W illa  n a leża ła  o s ta tn io  d o  je d ­
nego z p u łk o w n ik ó w , o k tó ry m  
tw ie rd z i s ię . że b y ł  eksp e rte m  
S A V A K U  o d  s p ra w  to r tu r .

Budowa autostrady 
transafrykańskiej

A L G IE R  P A P . T rw a  b u dow a  
t r a n s a f r y k a ń s k ie j a u to s tra d y , k tó ­
ra  po łą czy  w sch o d n ie  i  za ch o d n ie  
w yb rze że  k o n ty n e n tu .  N a  począ t­
k u  p rzysz łe g o  ro k u  o d d a n y  zosta­
n ie  do  u ż y tk u  n lg e ry js k i o d c in e k  
te g o  w ażnego  sz la k u  lą d o w e g o  — 
d łu g o ś c i 6 330 k ilo m e tró w .  W  ty m  
sa m ym  ro k u  p rz e w id u je  s ię  ró w ­
n ież  u k o ń c z e n ie  o d c in k ó w  a u to ­
s tra d y  w  K e n i i  1 U gandz ie .



KURIER 11.1.1979 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ^  POWIEŚĆ POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ❖  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ❖  STRONA 4 —5

Nowe „instrumenty“ w orkiestrze PŻM
— PANIE dyrektorze, sporo cza­

su upłynęło zanim doszło do na­
szej rozmowy. A to wodował pan 
pierwsze statki z „angielskiej" se­
rii w Wielkiej Brytanii, to znowu w 
Rostccku przewodniczył pan sesji 
Międzynarodowego Zrzeszenia Ar­
matorów (INSA), którego jest pan 
prezydentem... Na gmachu PŻM 
nowa tablica anonsuje siedzibę 
polsko-norweskiej spółki żeglugo­
wej. Ta aktywność świadczy nie­
wątpliwie o żywotności naszego 
największego armatora. Czym PŻM 
zakończyła rok?

—- ROK 1978 zamyka kolejny 
rozdział w 28-letniej hstorii Pol­
skiej Żeglugi Morskiej. PŻM wy­
konała przed terminem zadania 
pianowe roku 1978 i to wyższe 
niż w poprzednim. W ładowniach 
szczecińskiego armatora przewie­
ziono ponad 35 min ton towarów 
— i to w sytuacji utrzymującej s'ę 
w dalszym cągu recesji na ryn­
kach frachtowych i praktycznie 
zerowego przyrostu tonażu. Mimo 
że właśnie rok 1978 był okresem 
niezwykle aktywnego procesu mo­
dernizacji floty PŻM, więcej stat­
ków opuściło bandery, niż nowych 
rozpoczęło pracę w naszym przed­
siębiorstwie. Rozstajemy się np. z 
parowcami opalanymi węglem, 
których symbolem jest „Sołdek".

Trzeba jednak stwierdzić, że n r- 
mo środków, jakie podjęliśmy, aby 
efektywnie gospodarować tq wiel­
ką flotą, liczącą 3200 tys. DWT, 
nie przyniosła ona takich wyników, 
na jakie liczyliśmy. Powodem 
była katastrofalna sytuacja w por­
tach polskich. Nigdy jeszcze nasze 
statki nie stały tak długo na re­

dach portów macierzystych jak 
właśnie w 1978 roku, oczekując na 
wyładunek zboża, rudy żelaznej, 
apatytów. My kalkulujemy — i to 
jest ponura kalkulacja — że gos­
podarka narodowa poniesie straty 
z tego tytułu sięgające 30 min do­
larów.

•— Dlaczego lak się dzieje?

wodu braku określonych typów 
statków były dla nas zamknięte. 
Począwszy od stycznia 1979 roku 
przejmiemy sukcesywnie 22 statki 
budowane w Wielkiej Brytami dla 
polsko-bryty:skiej spółki żeglugo­
wej w Szczecinie. PŻM wzbogaci 
się o 15 statków po 4400 DWT (w 
tym pięć pierwszych wyposażo-

Rozmowa z Ryszardem Kargerem — 
dyrektorem Polskiej Żeglugi Morskiej

— SĄ dwie przyczyny. Do dnia 
dzisiejszego porty polskie nie po­
siadają, z wyjątkiem węgla, ani 
jednej nowocześnie urządzonej, 
specjalistycznej bazy przeładunko- 
wo-składowej. Budowę takich o- 
biektów jak bazy surowców fosfo- 
ronośnych i bazy rudowo-węglo- 
wej w Swmoujściu, czy bazy ru- 
dowej w Porcie Północnym prze­
suwa się z roku na rok. Druga 
sprawa, może jeszcze ważniejsza, 
to brak możliwości przetransporto? 
wania masy towarowej, jaką przy­
wożą statki; po prostu brak wa­
gonów. W ten sposób część floty 
jest unieruchomiona; a wiadomo, 
że statek zarabia, kiedy pływa.

— WSPOMNIAŁ pan, że PŻM 
Wchodzi w nowy okres rozwoju...

— TAK, po raz pierwszy w hi­
storii polskiej żeglug: będziemy od 
roku 1979 dysponować — pod 
względem ilościowym, ale prze­
de wszystkim jakościowym — to­
nażem, który otwiera nom zupeł­
nie nowe rynki. Rynki, które z po-

Ytluzyczna 
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T E L E W IZ Y J N E  S tu d io  ..Ga­
m a ”  p rz y g o to w a ło  c y k lic z n a  
a u d y c je  z a ty tu ło w a n ą  „N a  
es tra d a ch  ś w ia ta ” . Jes t to  
p re z e n ta c ja  p ro g ra m ó w  roz­
r y w k o w y c h  T V  ró ż n y c h  
p a ń s tw , k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  
u b ie g ło ro c z n y m  k o n k u rs ie  w  
K n o x . N a ty m ż e  k o n k u rs ie  
p ro g ra m  T V P  w  re ż y s e r ii Je ­
rzego G ru z y  zd o b y ł Z ło ta  F re ­
g a tę  (a lb o  ja k  k to  w o li  — Z ło ­
ta  M o rs k a  J a s k ó łk ę . Sa k ło ­
p o ty  z p rz e tłu m a c z e n ie m  na ­
z w y  n a g ro d y ). P ie rw s z y ^  u ro ­
g ra m  k o n k u rs o w y , p rz y g o to ­
w a n y  p rzez B B C . ju ż  o g lą ­
d a liś m y . N as tępne  — n ie b a ­
w em .

W  B R A Z Y L I I  ta n g o  p o w ró ­
c iło  do m o d y . P ły ty  z  m e lo ­
d ia m i w  r y tm ie  tanga  sa tam  
sp rzedaw ane  w  o s z o ła m ia ją ­
c y c h  ilo śc ia ch , p o p y t p :* o k ra ­
cza ja k ie k o lw ie k  o c z e k iw a ­
n ia . N a jw ię k s z y m  pow odze­
n ie m  na b ra z y l i js k im  r y n k u  
cieszą s ie  n a g ra n ia  C ariosa  
G a rd e ł a i  H ugo  d e l C a rr ila .  
w y k o n a w c ó w  n a m  b liż e j n ie  
z n a n ych .

„N O N  STO P ” , m ie s ię c z n ik  
p ośw iecony  sp ra w o m  m u z y k i, 
p o s ta n o w ił co  ro k u  p rz y z n a ­
w ać sw a s p e c ja ln a  nag ro d ę  
(p u c h a r)  d la  na jlepszego, zda­
n ie m  re d a k c y jn e g o  k o le g iu m , 
a r ty s ty .  P ie rw s z y m  la u re a te m  
zos ta ł Jó ze f S k r z e k i— k o m ­
p o z y to r. m u z y k . a ra n że r i  
w o k a lis ta .

SH O W
W  S IE D Z IB IE  O N Z

W  U B . W T O R E K  w  s a li posie  
dzeń Z g ro m a d ze n ia  O gólnego 
N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  o d ­
b y ł s ię ... w ie lk i  k o n c e r t. 
Z a in a u g u ro w a ł on o g łoszony  
przez U N IC E F  M ię d z y n a ro d o ­
w y  R o k  D z ie cka . W y s tą p il i 
m . in . :  A B B A . Bee Gees. E l­
to n  J o h n . Rod S te w a rt. O li­
v ia  N e w to n -J o łm  i  K r is  K r i -  
so ffe rso n . D ochód  z k o n c e r­
tu  5 sp rzedaży p ły t .  a także  
o p ła ty  za p ra w o  tra in s m is ji 
zo s tan ie  p rze ka za n y  na k o n ­
to  F u n d u szu  P o m o cy  D zie­
c io m .

N E W  Y O R K , N E W  Y O R K

N IE B A W E M  na szczeciń­
s k ic h  e k ra n a c h  u jr z y m y  m u ­
z y c z n y  f i lm  re tro ,  z re a liz o ­
w a n y  w  m a n ie rze  h o l ly ­
w o o d z k ie j — „N e w  Y o rk . 
N e w  Y o rk ”  O p o w ia d a  o n  o 
b u rz liw y m  ro m a n s ie  p io se n ­
k a r k i  i  s a k s o fo n is ty . W  ro ­
la c h  g łó w n y c h  — L iz a  M in ­
n e l l i  i  R o b e rt de N ir o  (na 
z d ję c iu  p o n iż e j) . R om ansow e 
p e ry p e tie  ro z g ry w a ją  s ie  na 
t le  re w i i  m u z v k i ro z ry w k o ­
w e j Jat 4G-tych i  50-ty c h .

Z e b ra ł: (jas)

nych będae w nowoczesne urzą­
dzenia przeładunkowe, co ma du­
że znaczenie nie tylko w warun­
kach portów polskich) oraz 7 stat­
ków po 15,5 tys. DWT, z których 
cztery otrzymają pokładowe urzą­
dzenia przeładunkowe — najno­
wocześniejsze z punktu w dzenia 
technik' i technologii w budow­
nictwie okrętowym. Uniwersalność 
tych statków zwiększa małe zanu­
rzenie (28 stóp), co pozwoli im 
wpływać z pełnym załadunkiem do 
Szczecina, przyszłego portu mor- 
sk:ego w Policach, a także do 
wielu portów zagranicznych, do 
których jeszcze nie zawijały jed­
nostki tego typu.

—• JAKIE nowe rynki ma pan 
na myśli?

— PRZEDE wszystkim amerykań­
ski rynek paszowy. Pasze treści­
we, obok zboża, importujemy ze 
Stanów Zjednoczonych od wielu 
lat, ale jeszcze ani jedna tona nie 
została przewiez:ona polskimi stat­
kami. Nie było odpowiedniego to­
nażu; w 1979 roku będziemy mie­
li po raz pierwszy takie możliwo­
ści i zakładamy, że większość — 
jeśli nie cały ten import — przej­
mie PŻM. Odciąży to znacznie 
nasz b!lans płatniczy od kosztów 
dewizowych za usługi tonażu ob­
cego. Drugi nowy wielki rynek, to 
francuski rynek zbożowy. Po raz 
pierwszy polskie trampy próbują 
przejąć ładunki zboża z portów 
francuskch do Polski. Dzięki u- 
tworzenu polsko-norweskiej spółk' 
żeglugowej będziemy starać się 
odzyskać naszą utraconą pozycję 
w przewozach drewna na rynek 
Wielkiej Brytanii i do innych por­
tów europejskich. Nowe szanse 
rysują się przed eksportem pol­
skiego drewna w różnych posta­
ciach do portów Afryki północnej, 
przede wszystk:m do Alg eru, właś­

nie dzięki statkom 4400 DWT. 
Wreszcie ładunki cementu do por­
tów Afryki zachodniej, gdzie nasz 
dostęp był utrudniony lub unie­
możliwiony ze względu na brak 
jednostek o małym zanurzeniu. Z 
kolei PŻM może przejąć tak e ła- 
dunk:, które stanowią swego ro­
dzaju rzadkość w pracy armatora 
trampowego, jak np. partie cukru 
eksportowane przez Polskę na ca­
ły świat, czy ładunki słali z por­
tów kontynentu do USA, które bę­
dziemy traktować jako ładunek 
balastowy dla naszych statków u- 
daiących się po pasze itd. A więc 
nieograniczona ilość nowych moż­
liwość' — i już przygotowujemy 
się do jak najlepszego wykorzy­
stana tego potencjału.

— NA podstawie tego, co pan 
tu przedstawił, można wyciągnąć 
wniosek, że PŻM wyszła z kryzy­
su, panującego od kiłku lat w 
światowym shippingu, obronną rę­
ką.

— OWSZEM, można tak powie­
dzieć. PŻM posiada przecież peł­
ne zatrudmenie dla swej floty. Na­
sza flota wykonała założenia pla­
nowe przew:dziane na rok 1978. 
Nigdy nie byliśmy w niekorzystnej 
sytuacji i kryzys światowej żeglu­
gi dotykał nas tylko w części wy­
sokości stawek frachtowych. Nigdy 
nie nreliśrny trudności ze znalez:e~ 
ntem ładunków, przeciwnie: za­
wsze staliśmy przed wykonaniem 
na rzecz polskiego handlu zagra­
nicznego — naszego podstawowe­
go kontrahenta — znacznie więk­
szych zadań, aniżeli teoretycznie 
meliśmy możfwości.

— WCHODZI więc pan w nowy 
rok z optymizmem?

— Z NATURY jestem optymistą, 
ale takie jest odczucie i całej za­
łogi PŻM. Daliśmy temu wyraz 
na odbytej ostatnio p:erwszej sesjr 
powołanego w naszym przedsię­
biorstwie KSR. Wchodzimy prze 
cięż w okres dynamicznego rozwo­
ju polskiego trampingu, a ponie­
waż dano nam „instrument” , bę­
dziemy mogli działać z dużo więk­
szym powodzeniem z punktu wi­
dzenia gospodarki narodowej, po­
trzeb handlu zagran:cznego, c 
przede wszystkim bezpośredniego 
naszego oddziaływania na kształ­
towanie się bTansu płatniczego 
państwa.

Rozmawiała:

Jolanta NAPRUSZEWSKA

■ < ¡¡r  ä im m  
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MODA z lat 40-tych po wraca także i  U) fasonach kapeluszy...
(Fot. CAF-AP)

Kto pierwszy zapalił papierosa?

RODOW OD
współczesnej epidemii

P A P IE R O S  * -  c z y ta m y  w  
e n c y k lo p e d ii p W n  — to  w y ­
ró b  z d ro b n o  p o k ro jo n e g o  t y ­
to n iu  p rze m ys ło w e g o , u fo r ­
m ow anego  w  k s z ta łt  w a lca  i  
o toczonego  b ib u łk ą .  I  d a le j:  
z w y c z a j p a le n ia  p a p ie ro só w  
ro z p o w s z e c h n i! się w  p o czą t­
k a c h  X IX  w ie k u  w  H is z p a n ii 
i  F ra n c j i .

A L E  pa le n ie  s ięga sw ą h is to r ią  
znaczn ie  d a le j.  P o d o b n ie  ja k  m a ­
n io k  czy  z ie m n ia k i,  t y to ń  w y w o d z i 
się z A m e ry k i.  Z w y c z a j p a le n ia , a 
w ię c  z a c ią g a n ie  s ię  d y m e m  p ow ­
s ta ły m  p rz y  s p a la n iu  ty to n iu ,  ta k  
b a rd z o  ro zp o w s z e c h n io n y  w  na ­
szych  czasach, poznano  na K u b ie  
po o d k ry c iu  te j w y s p y  przez 
K rz y s z to fa  K o lu m b a  w  1492 ro k u . 
N ie  w ia d p m o  n a to m ia s t k ie d y  po­
ja w i ł  s ię  o n  na K u b ie . P ie rw s z y ­
m i, k tó r z y  z a s m a k o w a li w  pa le ­
n iu , b y l i  In d ia n ie  z p le m ie n ia  
T a in ó w , z a m ie szku ją ce g o  w y s p y  
M b rza  K a ra ib s k ie g o . O czy w iś c ie  to , 
co p a l i l i  T a in o w ie  w  X V  w ie k u , 
n ie  b y ło  jeszcze pa p ie ro se m , lecz 
z w in ię ty m  w  ru lo n  liś c ie m  t y to ­
n io w y m , c z y l i  w ła ś c iw ie  d z is ie j­
szym  c y g a re m .

Z  b ie g ie m  la t  z w y c z a j te n  za­
czą ł s ię  ro z p rz e s trz e n ia ć . Z  k o n -

ty n e n tu  a m e ry k a ń s k ie g o  do E u ro ­
p y  t r a f i ł  p op rzez  H is zp a n ię . P rz y ­
w ió z ł go ze sobą n ie ja k i  R o d r ig o  
de X e re s . P o te m  ó w  z w y c z a j, a 
ra c z e j m odę  p a le n ia  t y to n iu  p rze ­
ję ła  F ra n c ja ,  A n g lia ,  W io c h y  i in ­
ne k ra je ,  z d o b y w a ją c  co raz  po­
ka ź n ie js z ą  lic z b ę  z w o le n n ik ó w , la k  
że z b ie g ie m  czasu ty to ń  s ta ł się 
g łó w n y m  p ro d u k te m  k o lo n ia ln y m  
rodzącego s ię  ś w ia to w e g o  r y n k u  
k a p ita lis ty c z n e g o .

K o ro n a  h is zp a ń ska  u s ta n a w ia  
m o n o p o l p a ń s tw o w y  na  w y ro ­
b y  ty to n io w e , p ocząw szy od k o n ­
t r o l i  p la n ta c j i  t y to n iu ,  aż po 
sprzedaż g o to w y c h  p ro d u k tó w  na 
ry n k a c h  e u ro p e js k ic h , co  n ie  po­
zo s ta je  bez w p ły w u  na s to s u n k i 
m e tro p o li i  ze sw ą „ ta b a k o n o ś n ą ”  
k o lo n ią ,  g dz ie  do ch o d z i do częs­
ty c h  b u n tó w  p la n ta to ró w  ty to n iu

{»rzec iw ko  lo k a ln y m  w ła d z o m  k o - 
o n la ln y m .

W  X IX  w ie k u  p o w s ta ją  po raz 
^p ie rw szy  na K u b le  „ ta b a q u e r ia s ”  
— m a n u fa k tu ry ,  w  k tó ry c h  w y ­
tw a rz a  s ię  c y g a ra . Są to  m a łe  za­
k ła d y ,  w  k tó ry c h  ręczna  p ro d u k ­
c ja  c y g a r d o p ro w a d zo n a  zo s ta je  
do p e r fe k c j i ,  c z y n ią c  z k u b a ń s k ic h  
c y g a r Jeden z n a jb a rd z ie j w y ra ­
f in o w a n y c h  p ro d u k tó w  rę k o d z ie l­
n ic z y c h .

P od  k o n ie c  u b ie g łe g o  s tu le c ia  na 
K u b ie , k tó ra  n ie  zd o ła ła  u w o ln ić  
się jeszcze spod p a n o w a n ia  h isz ­
p a ń sk ie g o , c o ra z  b a rd z ie j za czyn a ­
ją  zaznaczać sw ą  obecność A m e ry ­
k a n ie . K ie d y  po  w ie lu  p ró b a ch  
p o w s ta ń c z y c h  K u b a  zo s ta je  re ­
p u b lik ą ,  fa k ty c z n ie  s ta je  s ię  neo- 
k o lo n ią  a m e ry k a ń s k ą , n a to m ia s t 
k o n t ro lę  na d  p ro d u k c ją  ty to n iu  
p rz e jm u ją  A n g lic y .  Z  ic h  też  in i ­
c ja ty w y  p o w s ta je  H a \a n a  C ig a r 
a n d  Tobacco  C o m p a n y , k tó ra  p rze j 
m u je  dw a n a śc ie  w a ż n y c h  m a n u ­
fa k tu r  w y tw a rz a ją c y c h  49 ty p ó w  
c y g a r  i 36 ty p ó w  pa p ie ro só w .

W A R U N K I p ra c y  n a je m n y c h  
„ ta b a c a le ro s ”  na p la n ta c ja c h  t y ­
to n iu  o raz  w  m a n u fa k tu ra c h  są 
b a rd zo  c ię ż k ie . P o w o d u je  to  c iąg łe  
b u n ty  i  k o n f l ik t y  m ię d z y  ro b o tn i­
k a m i i  p ra c o d a w c a m i, za in te re so ­
w a n y m i je d y n ie  ja k  n a jw y ż s z y m i 
z y s k a m i. D z ię k i a k ty y /n o ś c i n a j­
b a rd z ie j p o lity c z n ie  u ś w ia d o m io ­
n y c h  ro b o tn ik ó w  „ ta b a c a le ro s ”  
z d o b y w a ją  je d n a k  c o ra z  w ięce j., 
p ra w . W p ro w a d z o n y  zos ta je  m ię ­
d zy  in n y m i tz w . „ le k to r a t  ty to n io ­
w y ” , p o le g a ją c y  na u m o ż liw ie n iu  
p ro w a d z e n ia  p ra c y  u ś w ia d a m ia ją ­
c e j i  o ś w ia to w e j w  czasie ręczne ­
go w y tw a rz a n ia  c y g a r. T a k  u tw o ­
rzo n e  pod ko n ie c  ub ie g łe g o  w ie k u  
„ le k to r a t y ”  p rz e t rw a ły  na K u b ie  
do czasów  obecnych .

W  d z is ie js z y c h  now oczesnych , 
w id n y c h  i  p rz e s tro n n y c h  fa b r y ­
k a c h  „ ta b a c a le ro s ”  w  d a lszym  c ią ­
gu  t y lk o  część p ra c y  w y k o n u ją  za 
pom ocą  m a szyn . 1 to  p o m im o , że 
w  la ta c h  1960—70 K u b a  p ro d u k o w a ­
ła  ś re d n io  40 ty s ię c y  to n  w y ro b ó w  
ty to n io w y c h  ro c z n ie , w  1972 ro k u  
p ro d u k c ja  w z ro s ła  do 95 ty s ię c y  
to n , a w  1975 — o s iągnę ła  140 t y ­
s ięcy  to n .

S A N D R A  D O B K O W S K A

BEZTROSKA O A DM

— w  P O Ł O W IE  cze rw ca  1977 r. 
lo k a to rz y  d o m u  p rz y  u l.  D łu g o ­
sza 22 zm u sze n i b y l i  zd ją ć  b ra m ę  
w e jś c io w ą , p o n ie w a ż  trz y m a ła  się 
na je d n y m  t y lk o  z a w ia s ie  i  w 
ka żd e j , c h w i l i  m o g ła  k o m u ś  spaść 
na g ło w ę . O  fa k c ie  ty m  in fo rm o ­
w a liś m y  n ie je d n o k ro tn ie  O A D M  
p rz y  u l.  K a d łu b k a , a le  n ie  m ogąc 
doczekać s ię  ja k ie jk o lw ie k  re a k c j i  
— m u s ie liś m y  sa m i coś p o s ta n o w ić .

P o te m  k i lk a  m ie s ię cy  c z e k a liś m y  
na fa ch o w ca  z O A D M , b y  u m oco­
w a ł b ra m ę . P ew nego  d n ia  z n ik ła  
ona  z k la t k i  s c h o d o w e j... W reszc ie  
o trz y m a liś m y  so lenne  s ło w o  h o n o ­
r u ,  że do lo  s ty c z n ia  1978 r. b ra ­
m a będzie  w s ta w io n a . O A D M  n ie  
d o trz y m a ła  słowa-. M i ja ły  m ie s ią ­
ce...

Posz łam  do d u r e k c j i  M ie js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i M iesz 
k a n io w e j i  p rz e d s ta w iła m  ca łą  
sp ra w ę . W  d z ia le  te c h n ic z n y m  
o trz y m a ła m  o b ie tn ic ę  „ z a ła tw ie n ia  
s p ra w y  w  p rzysp ie szo n ym  te m p ie ” . 
I  ty m  razem  s k o ń c z y ło  s ię  ty lk o  
na ob iecance . N adesz ła  z im a  
1978 r . P oczę łam  zn o w u  u p a rc ie  
dopraszać s ię  o w s ta w ie n ie  b ra ­
m y , a le  te ra z  tłu m a c z o n o  m i,  że 
„b r a k u je  m a te r ia łó w ” .

W s k u te k  b ra k u  b ra m y  śn ie g  za­
syp u je  k o ry ta rz ,  w  m ie s z k a n ia c h  
z im n o , w ia t r  h u la  przez n ieszcze l­
ne d rz w i.  M yś lę , że t r u d n o  o b a r ­
d z ie j w y m o w n y  p rz y k ła d  zn ieczu ­
l ic y  ze s tro n y  lu d z i o d p o w ie d z ia l­
n y c h  za to  co d z ie je  się w  b lo k u  
m ie s z k a ln y m  p rz y  u l.  D ługosza  22. 
P iszę te n  l is t  w  im ie n iu  k i lk u ­
n a s tu  lo k a to ró w ,  k tó rz y  podane

T K V B U M A
U W F E H .I1 I ■ K t tM f

przeze  m n ie  fa k ty  p o tw ie rd z a ją  
w ła sn e  m p n n i  p o d p isa m i.

* H A L IN A  Z A B O R O W S K A

o ra z  lo k a to rz y  m ie szka ń  
od n r  1. do n r  13

ŻYCZLIWOŚĆ 
...W CENTRALI 

M I ĘDZ Y M I ASTO W ET

28 G R U D N IA  o godz. 10.30 za­
te le fo n o w a ła m  pod 900, prosząc o 
po łączenie m n ie  z C ie c h o c in k ie m . 
P ro b le m  p o le g a ł Jednak na  ty m , 
że zna łam  t y lk o  nazw ę  u l ic y ,  n a ­
to m ia s t n ie , zn a ła m  n a z w y  sana­
to r iu m , z k tó r y m  c h c ia ła m  się 
s k o n ta k to w a ć . P a n i z ce n tra L i m ię ­
d z y m ia s to w e j o b ie ca ła  poszukać  w  
sp is ie  i  rz e czyw iśc ie , po n ie d łu ­
g im  czasie z a te le fo n o w a ła  do m n ie  
in fo rm u ją c ,  że u s ta li ła  nazw ę sa­
n a to r iu m , a le  n ie s te ty  n ie  m a ta rft 
te le fo n u . *.

P o w ie d z ia ła m , że w  ’"S a n a to riu m  
ty m  p rz e b y w a  m ó j syn , od  k tó re ­
go  od  d łuższego czasu n ie  m a m  
w ia d o m o ś c i i  m a r tw ię  się, cz y  n ie  
je s t p rz y p a d k ie m  c h o ry . D o d a ła m , 
że ju ż  d ru g ą  noc n ie  m ogę zasnąć, 
o b a w ia m  s ię  b o w ie m  o jego  z d ro ­
w ie .

T e le fo n is tk a  n r  80 p o p ro s iła  b y m  
za cze ka ła  jeszcze tro c h ę , a o na  po-, 
s ta ra  s ię  u z u p e łn ić  in fo rm a c je ,  p o  
c h w i l i  za te le fo n o w a ła  do m n ie  po ­
n o w n ie . P rz e k a z a ła  n u m e r te le fo ­
n u , n u m e r p o k o ju ,  w  k tó ry m  
m ie s z k a ł m ó j sy n , a n a w e t p o in ­
fo rm o w a ła , że w  te j  c h w il i  syna  
n ie  m a  w  p o k o ju ,  ra d zą c , b y m  za­
te le fo n o w a ła  w ie czo re m .

U s p o k o iła m  s ię  d z ię k i ż y c z liw o ś ­
c i te le fo n is tk i n r  80, osoby  p rze ­
c ież z u p e łn ie  m i n ie z n a n e j. P ra g ry j 
b a rd z o  se rdeczn ie  p o d z ię ko w a ć  te ­
le fo n is tc e  n r  80 i  je j  k o le ż a n k o m , 
k tó r e  p o m a g a ły  je j  w  u z y s k a n iu  
w a ż n y c h  d la  m n ie  in fo rm a c ji .

H E N R Y K A  S O Ł Y G A  
u l.  P o cz to w a  17/10

...I W SAMOCHODZIE
— 4 S T Y C Z N IA  b r .  „ K u r ie r ”  ,p ir 

sa ł m . in . :  „ Z im a  zn ó w  z a a ta k o ­
w a ła . W  c ią g u  d z is ie js z e j nocy  
s p a d ło  40 cm  śn ie g u . O godz. 10 
zn o w u  zaczęło padać” . T ego  w ła ś ­
n ie  d n ia  n o w e  u tru d n ie n ia  u n ie ru ­
c h o m iły  k o m u n ik a c ję  m ie js k ą  a 
ja  w ra c a ją c  z p ra c y  m ia ła m  w  
p e rs p e k ty w ie  pieszą w ę d ró w k ę  na 
u l.  H e y k i.  C zeka łam  w ra z  z w ie ­
lo m a  in n y m i osobam i na p rz y s ta n ­
k u , n ie  m a ją c  z resz tą  w ię k s z e j na ­
d z ie i na to , że w  ja k iś  sposób do ­
ja d ę  do d om u.

I  w te d y  w ła ś n ie  o b o k  p rz y s ta n ­
k u  z a trz y m a ł s ię  a u to k a r  z a k ła d o ­
w y  S PBO  n r  3 i  k ie ro w c a  z uśm ie  
chem  p o in fo rm o w a ł nas w  ja k im  
je d z ie  k ie ru n k u .  T o  b y ł m ó j k ie ­
ru n e k  i  w ra z  z k i lk o m a  in n y m i 
osobam i w s ia d ła m  do w ozu.

M uszę p o w ie d z ie ć , że b y ła  to  
p rz y je m n a  ja zd a  — p o m im o  ś n ie ­
gu, p o m im o  tego, że b y liś m y  
w szyscy  p rz e m a rz n ię c i od d łu g ie g o  
cze ka n ia  na p rz y s ta n k u . A tm o s fe ­
rę  ż y c z liw o ś c i w y tw o r z y ł  k ie ro w ­
ca, k tó r y  z resz tą  w  czasie ja z d y  
z a trz y m y w a ł s ię  i  za b ie ra ł z u lic y  
p rz e m a rz n ię ty c h  lu d z i, a po tem  
„ n a  życze n ie ”  z a trz y m y w a ł się, b y  
m o g li w ys iąść  c l z nas, k tó rz y  do ­
je c h a li  ju ż  do ce lu . P an  k ie ro w ­
ca w łą c z y ł n a w e t ra d io ,  żeby nam  
b y ło  p rz y je m n ie j.

W ie m , że w  ty m  d n iu  na  p e w ­
no  w ię c e j b y ło  ta k  u c z y n n y c h  k ie ­
ro w c ó w . Ja  p iszę  o  ty m , k tó re g o  
s p o tk a ła m  na t r u d n e j  d ro d ze  do 
d om u. Z a te le fo n o w a ła m  do S PBO  3 
i  d o w ie d z ia ła m  się , te  u c z y n n y m  
k ie ro w c ą  b y ł  p. Jó ze f W o ło n ia . 
C h c ia ła b y m , b y  p. W o ło n ia  w ie ­
d z ia ł,  ja k  b a rd z o  w szyscy b y liś m y  
m u  w d z ię c z n i.

C Z Y T E L N IC Z K A

Zimą też
lubimy zebry...

O D  30 L A T  k s z ta łtu je  s ię  w  n a ­
szym  k r a ju  o b y cza jo w o ść  i  o b rz ę ­
dow ość św ie c k a , k tó ra  ró w n o le g le  
do  p rocesu  la ic y z a c j i  in n y c h  d z ie ­
d z in  naszego ż y c ia  s to p n io w o  o b e j­
m u je  sw o im  zas ięg iem  te  d z ie d z i­
n y  życ ia  spo łecznego i  je d n o s tk o ­
w ego, k tó re  m uszą s ię  p rz e ja w ia ć  
w  p ię k n e j u ro czys to śc i o b rzę d o ­
w e j. B ę d z ie  to  w ię c  ju ż  n ie  t y l ­
k o  ś lub , u ro czys te  n a d a n ie  im ie ­
n ia  d z ie c k u , a le  n p . ś w ię to  p a t ro ­
na  s z k o ły  o rg a n iz o w a n e  z p e łn y m  
ce re m o n ia łe m , u ro czys te  w rę c z e ­
n ie  d o w o d u  osob is tego  1 8 - la tk o w i, 
ś w ię ta  poszczegó lnych  z a w o d ó w  
i tp .  W y p ra c o w y w a n ie  i  ^w d ra ża n ie  
s o c ja lis ty c z n e j o b rzę d o w o śc i je s t  za­
d a n ie m  całego  f r o n tu  id e o lo g ic z n e ­
go, a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o w e j i 
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji sp o łecznych . 
R o lę  in s p ira to ra  i  k o le k ty w n e g o  
te o re ty k a  ś w ie c k ie j ob rzę d o w o śc i 
p e łn i T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u l ­
t u r y  Ś w ie c k ie j,  ja k o  w y s p e c ja li­
zow ana  o rg a n iz a c ja  la ic k a . O b rzę ­
dow ość s o c ja lis ty c z n a  ro z w ija  się 
w szędzie  ta m , gdz ie  zachodzą is to t ­
ne fa k t y  w  ż y c iu  je d n o s tk i,  spo łe ­
czeńs tw a , n a ro d u . A  w ię c  ta k ż e  w  
z a k ła d z ie  p ra c y .

O B Y C Z A J E  za w o d o w e  są cenne 
zw łaszcza  d la te g o , że s ta n o w ią  n ie ­
z w y k le  w a ż n y  c z y n n ik  k s z ta łto w a ­
n ia  p o s ta w  zaan g a żo w a n ych  w  
s p ra w y  z a k ła d u , p rz y w ią z a n ia  do 
za w o d u  i  in te g ra c j i  za ło g i. N a leżą  
do ty c h  o b y c z a jó w  przede  w s z y s t­
k im  ś w ię ta  za w o d u , a w ię c  np . 
D z ie ń  G ó rn ik a ,  D z ie ń  S to czn io w ca , 
D z ie ń  H u tn ik a ,  n a s tę p n ie  p r z y j­
m o w a n ie  m ło d e g o  c z ło w ie k a  do 
za w o d u , o rg a n iz o w a n ie  u ro c z y s ty c h  
s p o tk a ń  z o k a z ji.  Jub ile u szy  p ra c y  
z a w o d o w e j lu b  np . z m ło d z ie żą  o d ­
chodzącą  do w o js k a .

P rz y k ła d e m  z a k ła d u  o  b o g a te j 
o b rz ę d o w o ś c i z a w o d o w e j je s t w  
w o j.  s z cze c iń sk im  S to czn ia  Szcze­
c iń s k a  im . A d o lfa  W a rs k ie g o . D z ia ­
ła n ia  a d m in is t ra c j i ,  zw łaszcza  te  
do tyczą ce  w y ró ż n ie ń  p o z a m a te r ia l-

n ^ c h  p ra c o w n ik ó w , są godne ja k  
na jsze rszego  u p o w s ze ch n ie n ia , po­
d o b n ie  ja k  w sp ó łp ra ca  a d m in is tra ­
c j i  z Z a rzą d e m  Ś ro d o w is k o w y m  
T K K S , s k u p ia ją c y m  b lis k o  300 p ra ­
c o w n ik ó w  s to c z n i, a p ro w a d z o n y m  
p rzez  w ic e d y re k to ra  ds. p ra c o w n i­
c zych  m g ra  Janusza  Ja n a s ika .

W ie le  je s t w  S to c z n i S zczec iń ­
s k ie j o b y c z a jó w  i  z w ią z a n y c h  z 
n im i o b rz ę d ó w . N a jw a ż n ie js z e  z 
n ic h  ja k b y  z n a c z y ły  poszczególne 
e ta p y  zaw odow ego  ż y c ia  p ra c o w n i­
ka . Z a c z n ijm y  w ię c  od

PASOWANIA 
NA STOCZNIOWCA

B A R D Z O  p ię k n y , e m o c jo n u ją c y  
i  w id o w is k o w y  to  o b rzę d . O d b yw a  
s ię  zaw sze w  cze rw cu , na z a k o ń ­
cze n ie  ro k u  szko ln e g o , na d z ie - 
dz ińcfu  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o ­
w y  O k rę tó w . N a  s to c z n io w c ó w  p a ­
s o w a n i są a b s o lw e n c i t e j  s z k o ły  i  
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  po ­
d e jm u ją c y  p racę  w  s to czn i. N a j­
p ie rw  d y re k to r  s z k o ły  p rz e k a z u je  
d y r e k to ro w i s to c z n i a b so lw e n tó w , 
k tó r z y  d o s tą p il i za szczy tu  pasow a­
n ia . N a  s z ta n d a r z a k ła d u  p ra c y  
s k ła d a ją  o n i ś lu b o w a n ie  n a s tę p u ­
ją c e j tre ś c i:

„ M y ,  m ło d z i s to c z n io w c y , ś lu b u ­
je m y  w y p e łn ia ć  z ca łą  s u m ie n n o ś ­
c ią  i  z a a n g a żo w a n ie m  p o w ie rz o n ą  
n a m  p racę , d o s k o n a lić  sw o ją  w ie ­
dzę i  u m ie ję tn o ś c i za w odow e , b ra ć  
c z y n n y  u d z ia ł w  ż y c iu  spo łcczno - 
-p o łity c z n y m  z a k ła d u , g o d n ie  re ­
p re ze n to w a ć  im ię  S to c z n i S zczec iń ­
s k ie j im . A . W a rs k ie g o . P rz y rz e k a ­
m y  k o n ty n u o w a ć  d z ie ło  rozpoczę te  
przez n a szych  o jc ó w  d la  d o b ra  so­
c ja l is ty c z n e j O jc z y z n y ” .

W y p o w ia d a ją c  o d p o w ie d n ią  fo r ­
m u łę , d y r e k to r  s to c z n i b u ła w ą  z 
e m b le m a te m  s to c z n i d o ty k a  te ra z  
ra m ie n ia  każdego m ło d z ie ń c a . K a ż ­
d y  z n ic h  d o s ta je  p ro p o rz e c  z za­
c y to w a n y m  te k s te m  ś lu b o w a n ia  
o ra z  im ie n n y  d o k u m e n t, w  k tó r y m

k ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  in fo rm u je  
n o w ic ju s z a , że „p r z y jm u je m y  o b y ­
w a te la  do w ie lk ie j s to c z n io w e j r o ­
d z in y ,  ro z s ła w ia ją c e j sw o ją  p ra cą  
im ię  p o ls k i na m o rza ch  i  ocea­
na ch  ś w ia ta . Z  o k a z ji t e j  p a su je ­
m y  o b y w a te la  na s to czn io w ca , ż y ­
cząc po w o d ze n ia  w  p ra c y  za w o d o ­
w e j i  w s z e lk ie j p o m yś ln o śc i w ż y ­
c iu  o s o b is ty m ” .

S m o le ń s ^P W ię c h , k ie ro w n ik  D z ia ­
łu  A n a liz  S p o łe czn ych  S to czn i, 
c z ło n e k  Za rząś iu  Ś ro d o w is k o w e g o  
T K K S . te y m a g a n ia  d o tyczą  n ie  
t y lk o  w z o ro w e j pod  k a ż d y m  
w zg lędem  p ra c y  z a w o d o w e j, a le  
też  w ysok iego  p o z io m u  m o ra ln e g o  
(n p . „z a c h o w u je  s ię  n ie n a g a n n ie  
w  s to czn i i  poza n ią ” , „m a  ż y c z li­
w y  s tosunek do lu d z i” , „u d z ie la

p rz y jś c ia  1 w y jś c ia  z p ra c y . O m  
s ię  n ie  sp ó ź n ia ją .

O B R Z Ę D  za zn a cza ją cy  t rz e c i 
w a ż n y  e ta p  w  z a w o d o w y m  ż y c iu  
s to czn io w ca  d o ty c z y  p rz e jś c ia  na 
e m e ry tu rę  lu b  re n tę . W szyscy se­
n io rz y ,  w  obecnośc i s w o je g o  k ie ­
ro w n ic tw a  i  n a jb liż s z y c h  w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w , o t r z y m u ją  d y p lo m y  
u z n a n ia . D o b ry m  o b y c z a je m  naszej

TAKIE SA W STOCZNI 
OBYCZAJE

M ło d z i lu d z ie  p rz y jm o w a n i do

o t rz y m u ją ,  w ra z  z angażem , l is t  
p o w ita ln y  o d  d y r e k c j i  i  a k ty w u  
s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o .

D R U G I E T A P  zaw odow ego  ż y c ia  
szczec ińsk iego  s to czn io w ca  pod­
k re ś la  o b y c z a j o  n a jw y ż s z e j ra n ­
dze , o b y c z a j, k tó r y  d a n y  je s t 
p rz e ż y ć  t y lk o  n a jle p s z y m  z n a j­
le p szych . Jest n im

WPIS DO KSIĘG I 
ZASŁUŻONYCH 
DLA STOCZNI 

SZCZECIŃSKIEJ 
W P R O W A D Z O N O  te n  o b y c z a j w  

1976 ro k u  w e w n ę trz n y m  a k te m  
n o rm a ty w n y m  s to czn i. A b y  dostać 
s ię  na k a r ty  K s ię g i trz e b a  b yć  
k ry s z ta łe m  — Jak m ó w i m g r  M a r ia

ra d y  i  pom ocy in n y m ” ). W  K s ię ­
dze zapisane są 33 osoby. Z w ią z a ­
n y  z w p isem  o b rzę d  o d b y w a  s ię  w  
b a rd z o  p o d n io s łe j a tm o s fe rze , 
zawsze w  o becnośc i ro d z in  b oha ­
te ró w  uroczys tośc i. K a ż d y  z n ic h  
m a w  księdze s w o ją  k a r tę  za w ie ­
ra ją c ą  c h a ra k te ry s ty k ę  os iągn ięć  i  
z d ję c ie . O dp is  k a r ty  zo s ta je  za s łu ­
żonem u w rę c z o n y  W ra z  z p a m ią t­
k o w y m  ze g a rk ie m , s p e c ja ln ą  p rze ­
p u s tk ą  u p o w a żn ia ją cą  do w e jś c ia  
n a  te re n  s to czn i o  d o w o ln e j po rze  
i  o k o lic z n o ś c io w y m  Z n a czk ie m . 
W p is a n i do k s ię g i m a ją  p ra w o  do 
k ro cze n ia  w  pochodz ie  l-m a  jo w y m  
na czele k o lu m n y  s to c z n io w c ó w , 
d o  zasiadania w  p ie rw s z y c h  rzę ­
da ch  na z a k ła d o w y c h  u ro czys to ś ­
c ia ch , in a ją  p ie rw s z e ń s tw o  w  k o ­
rzys ta - d fe r  ś w ia d cze ń  s o c ja ln y c h  
1 a w a n jfw .  z w o ln ie n i - są z o bo ­
w ią z k u  zaznaczan ia  g o d z in y  sw ego

s to c z n i są też  co roczne  s p o tk a n ia  
n a jw yższe g o  k ie ro w n ic tw a  s to czn i 
z e m e ry ta m i i  re n c is ta m i z o k a z j i

„D N I SENIORA”
M A  S tocznia Już Ok. 800 s e n io ró w  

i  o w s z y s tk ic h  p a m ię ta . Z  te ^o  
w z ru sza ją ce g o  zaw sze s p o tk a n ia  
n ie je d e n  e m e ry t  w y c h o d z i z d y ­
p lo m e m , w  k tó r y m  d y re k to r ,  
I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R , p rz e w o d n i­
czący  R a d y  Z a k ła d o w e j i  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z Z  Z S M P  życzą , w  im ie ­
n iu  z a ło g i i  w ła s n y m , ja k  n a jd łu ż ­
szych  la t  ż y c ia  w  z d ro w iu ,  ra d o ś ­
c i i  szczęśc iu . „J e s te ś m y  p rz e k o n a ­
n i,  że w ię ź  ko le że ń ska  n a w ią za n a  
w  o k re s ie  w a sze j p ra c y  za w o d o ­
w e j z za łogą  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
im . A . w a rs k ie g o  i  W asze k o n ta k ­
t y  z n a m i n ie  u le g n ą  z e rw a n iu , w  
d a ls z y m  c ią g u  b o w ie m  n a le życ ie

do k o le k ty w u  p ra co w n icze g o  za ­
k ła d u ” . Jes t to  te k s t, ja k  m a w ia ją  
s e n io rz y , p rz y  k tó r y m  m ożna so­
b ie  tro sze czkę  p o p ła ka ć .

P R Z E Z  c a ły  o k re s  p ra c y  szcze­
c iń s k i s to c z n io w ie c  m a o k a z ję  n ie ­
je d n o k ro tn ie  doznać e m o c ji w y ­
ró ż n ie n ia , jeż^Ci t y lk o  na to  za­
s łu ż y . S ys tem  w y ró ż n ie ń  pozam a- 
te r ia ln y c h  o b o w ią z u je  u „W a rs k ie ­
go ”  ju ż  od 1973 ro k u . N a d rz ę d n y m  
je g o  ce lem  Jest k s z ta łto w a n ie  p ra ­
w id ło w y c h  p o s ta w  w obec  p ra c y  1 
z a k ła d u .

Je d n ą  z fo rm  w y ró ż n ie ń  p ra c o w ­
n ik a  je s t

PODZIĘKOWANIE.
M O Ż N A  p o d z ię k o w a n ie  o trz y m a ć  

za ja k ie ś  szczególne o s ią g n ię c ie  w  
p ra c y  za w o d o w e j l  za szczegó lny  
c z y n , k tó r y  z y s k a ł spo łeczną a p ro ­
b a tę . S p e c ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  
o t rz y m a ły  na  p rz y k ła d  2 p ra c o w ­
n ic e  za u ra to w a n ie  od  sp ło n ię c ia  
p ra c o w n ik a , na k tó r y m  za p a liła  
s ię  odz ież, k ie d y  n ie z b y t u w a żn ie , 
c z y ś c ił beczkę  po  sm o le . N a  za­
ko ń c z e n ie  ro k u  . ka le n d a rzo w e g o  
p ra c o w n ik  m oże o trz y m a ć  l is t  po­
c h w a ln y ,  o  i le  w  sposób szczegó l­
n y  p rz y c z y n ił  s ię  do w y k o n a n ia  
za d a ń  p ro d u k c y jn y c h .

S p e c ja ln y  d y p lo m  z po d z ię ko ­
w a n ie m  o t r z y m u ją  c i,  k tó r z y  p ra ­
c u ją  w  s to c z n i n ie p rz e rw a n ie  
p rzez  30 la t .  P ie rw sza  tego  ro d za ­
ju  u ro czys to ść  o d b y ła  s ię  w  u b ie g ­
ły m  ro k u  z o k a z j i  30-lec ia  is tn ie ­
n ia  s to czn i. O  ra n d ze  ja k ą  n a dano  
s p o tk a n iu  z w e te ra n a m i p ra c y , od ­
b y ty m  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h , św ia d c z y  obecność na n ie j 
p rz e d s ta w ic ie li n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  nasze­
go  k r a ju  na .cze le  z E d w a rd e m  
G ,ie rk ie m  i  P io tre m  Ja ro sze w i­
czem . J u b ile u s z e  20 i  2 5 - le in ie j p ra ­
cy  też  są e k s p o n o w a n e  w  ż y c iu  
z a k ła d u . O ko licznośc iow e  d y p lo m y  
i  k w ia t y  w rę c z a n e  są ju b i la to m

a lb o  na s p o tk a n iu  z k ie ro w n ic ­
tw e m  danego w y d z ia łu ,  a lbo  bez­
p o ś re d n io  na s ta n o w is k u  p ra cy , 
a b y  n a jb l iż s i w s p ó łto w a rz y s z e  m o ­
g l i  w  ty m  ob rzę d z ie  ucze s tn iczyć .

C hoć  ra m y  a r ty k u łu  n ie  pozw a­
la ją  na o m ó w ie n ie  in n y c h  fo rm  
u z n a n ia  za d o b rą  p racę  zaw o d o w ą  
i  spo łeczną, s to s o w a n y c h  c o ro czn ie , 
n p . z o k a z ji  8 M a rca , 22 L ip c a , 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, n ie  
m ogę n ie  w s p o m n ie ć  o  jeszcze 
je d n y m , w a r to ś c io w y m  o b y c z a ju  
w ią ż ą c y m  s ię  ze s p ra w a m i w y c h o ­
w a n ia  i  z m ło d y m i p ra c o w n ik a m i.  
Jes t n im  w y s y ła n ie  ro d z ic o m  m ło ­
d y c h  p ra c o w n ik ó w  w y ró ż n ia ją c y c h  
się w y d a jn o ś c ią  p ra c y , a k ty w n o ś ­
c ią  1 w y s o k im  po z io m e m  zdys­
c y p lin o w a n ia

PODZIĘKOWAŃ ZA DOBRE 
WY CHOWANIE SYNA

M Ł O D Y  s to c z n io w ie c  za n ie n a ­
g a n n ą  p racę , tro s k ę  o m ie n ie  spo­
łe czn e  i  a k ty w n ą  p os taw ę  spo łecz­
ną m oże też dostać. D y p lo m  M ło ­
dego S to czn io w ca , a ja k  je s t  w  
w o js k u  — z o k a z ji D n ia  W o jska  
P o ls k ie g o  o trz y m u je  p o z d ro w ie n ie  
od  sw ego z a k ła d u , k tó re , zos ta je  
m u  w ręezane  na u ro c z y s ty m  ape­
lu .

M y ś lą  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j lu ­
d z ie  n ad  ty m ,  a b y  dać w y ra z  u zn a ­
n ia  p ra c o w n ik o w i za je g o  n ie n a ­
g a nną  p ra cę  i  p o s ta w ę , a fo rm ę  
te m u  'n a d a ć  u ro c z y s tą . N a to m ia s t 
z m a r tw ie n ie m  za p ro g ra m o w a n e g o  
o d p o w ie d n io  k o m p u te ra  je s t, a b y  
n a  m ie s ią c  na  p rz y k ła d  p rze d  ju ­
b ile u s z e m  p ra c y  s to czn io w ca  do ­
s ta rc z y ć  k a r te c z k ę  z n a z w is k ie m  
J u b ila ta . O re sz tę  za tro szczy  s ię  
a d m in is tra c ja  i  s to c z n io w i k rz e w i-

Harnia 2YW CZAK

JACQUES HISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowsfca
« lib ra irie  Plon, 1974
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— Nie obawiasz się, że zechcą zmienić swoje zwy~ 

czaję?
Sincey spojrzał na zegarek i potrząsnął głową.
— Oni wychodzą o w pól d<o... A teraz jest zaled­

wie 27 minut po...
— Cholera, jak lo się ciągnie — dorzucił Bebert. — 

Nie podoba mi się takie sterczenie w gablocie. Chcę 
rozprostować nogi.

Położył drżącą ze strachu rękę na klamce od drzwi.
— Nie ruszaj się od kierownicy — rozkazał Sęp, po­

wstrzymując go za ramię.
Złodziejaszek posłuchał. Groźne, bezlitosne spojrze­

nie gangstera odebrało mu resztki odwagi.
Dok lad me o w pół do 17 jako pierwszy na chodnilcu 

pojawił się konwojent. Machinalnie rozejrzał, się po 
ulicy na prawo i lewo, po czym na dany znak dołączył 
do niego kasjer. Wsiedli do Citroena 2 CV, zaparkowa­
nego w odległości kilku metrów od ich biura.

— Nie masz wrażenia, że coś zwęszyli? — wykrztu­
sił blady jak płótno i z drżącymi rękami na kierowni­
cy Bebert.

— Włącz stacyjkę i ruszaj jak tylko powiem.
Najwyraźniej chłopak wolałby znajdować się gdzie

indziej.
— Nie truj Bebert, wydaje ci się — próbował uspo­

koić swojego kumpla Gerard.
— Twój koleś ma rację. Wszystko gra... Ruszaj! — 

rozkazał Sęp.
Bebert odbił od krawężnika trotuaru. Mimo strachu 

młokos prowadził dobrze. Zręcznie wśliznął się za 
taksówkę.

— Na dziesięć metrów przed skrzyżowaniem zrów­
nasz się z nimi — przypomniał mu Sęp.

— A jeśli wtedy będzie zielone światło?
— To wysuniesz się przed nich zmuszając ich do 

zwolnienia... Już ci to mówiłem.
Jezdnia jak zwykle była zatłoczona. Wozy toczyły 

się powoli, zderzak przy zderzaku. Sęp nie zważał na 
to. Był pewny siebie, jedynie muskuly jego twarzy 
zdradzały napięcie. Od czasu do czasu jego zielonkawe 
oczy odrywały się na chwilę od dachu Citroena 2CV. 
Krótkie spojrzenie we wsteczne lusterko informowa­
ło go o zachowaniu się drugiego młokosa. Chłopak 
bardzo dobrze znosił emocje. Przy czerwonym świetle,
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poprzedzającym następne znajdujące się w miejscu, 
gdzie mieli przeprowadzić akcję, Sęp pełnym napięcia 
głosem rozkazał:

— Przygotuj się. Wciśniesz się za nimi jak tylko bę­
dzie zielone światło.

— Nie obawiasz się, że zechcą zmienić swoje zwy­
czaje?

Światła zmieniły się. Bebert precyzyjnie ruszył. 
Skręcił na lewo i udało mu się wyprzedzić taksówi<ę, 
która oddzielała go od 2 CV.

— Zwalniaj... Zaraz zaspali się czerwone.
Na dziesięć metrów przed Citroenem 2 CV światło 

właśnie zmieniło się na pomarańczowe.
— Wyrównaj z nimi...
Głos gangstera zabrzmiał rozkazująco. Za dziesięć se­

kund zagra z losem w orla i  reszkę o swoje życie i 
wolność...

Dwa sunące ulicą wozy stanęły obok siebie. Sęp i 
Gerard wyskoczyli z samochodu. Spokojnie każdy z 
nich otworzył drzwiczki Citroena 2 CV. Dwaj pracow­
nicy hurtowni win, zanim zdążyli się zorientować, po­
czuli lufy automatycznych pistoletów wbijających się 
w ich żebra.

— Mordy w kubeł, a wszystko będzie dobrze!
Sęp zmusił księgowego do przesunięcia się i sam za­

ją ł jego miejsce za kierownicą.
Dwaj mężczyźni byli jak sparaliżowani. Zostali za­

atakowani na środku jezdni, wśród licznych pojazdów 
i żaden z kierowców nie zauważył tego.

Światła zmieniły się na zielone. Sęp ruszył spokojnie 
w kierunku bulwaru Bercy.

Gerard wykonał polecenie gangstera z całą dokład­
nością. Dwoma uderzeniami kolby, umiejętnie wymie­
rzonymi w kark, pozbawił konwojenta i kasjera przy­
tomności. .

— Dobrze zagrane chłoptasiu, Tamten jèdzie za na­
mi? . -

Gerard zsunął ciało konwojenta na nogi księgowego.
— Jedzie... Gdzie przystaniemy?
Gangster milczał. Slcręcił w  ulicę Pommard, przeje­

chał wzdłuż opuszczonych składów i zatrzymał się u) 
zaułku. Citroen I.D. stanął tuż za zderzakiem małego 
wozu.

(cdnł
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W miastach XXII Olimpiady

Olimpijskie tempo
GOTOWY JEST ) l)Z  t o r  k o la r s k i  . Z a k o ń c z o n o  p r a c e  p r z y  l7X ? y S" “ z " ef  g i u p y ^ i i S

b u d o w ie  pó> d o  e a w o d ó w  w  tu« -'/m e t  w ie .  R o z p o c z ę ły  s ię  i n i -  k a rz y  p ra sy, ra d ia  i  t v , w  M oś­
c i  e z v  n a  t a f l i  lo d o w e j  k r y t e g o  * la d io n u  n a  Ł u ż n ik a c h . . .  D o  k w ie  l  T a l l in ie  w  d n ia c h  ig rz y s k  
p ie r w  s z y c b  o b ie k tó w  w i e j «  'o l i m p i j s k i e j  Ju ż  M i  m o g ły b y  *  « •  S g S S j ^ f i t S L
w  p r o w a d z ić  p ie r w s z e  e k ip y  u c z e s tn ik ó w  X X I I  Ig r 'z y s K .M ty c h  o s ta tn ic h  o k re ś la n a  Jest na

. . . .  . 300—360 ty s ię c y . I lu  w ś ró d  n ic h  bę -O LIM PIJSKIE  TEMPO. To zapłonie o’ im p ijsk i znicz, coraz d7ie PolaJków? 
pojecie zyskało sobie popular- bliżej. Przygotowania do te j 73 państwa, w tym ta k ż e  P o ls k i 
..Ość » iey ty lko  na budowach w ie lk ie j taprezy s o rto w e j sta-
Moskwy, ale także pozostałych nowią dziś w K ra ju  Kaa roZ(j Ziaiu biletów na imprezy 
miast — gospodarzy zbliżają- przedsięwzięcie ogólnonarodo- igrzysk 1 organizacji olimpijskich 
cych się Igrzysk O lim pijskich -  we. Wystarczy pow i^z ieć  żc w g r u S S
Tallina, gdzie rozegrane zosta- sprawy Olimpiady-80 zaanga- {em 56 mjnona biletów — 1,« ___
ną morskie regaty oraz Lenin- żowanych jest ponad 50 mini-^wj^cej aniżeli na imprezy oiimpij- 
gradu, K ijow a 1 Mińska, k « r *  sterstw i  urzędów centralnych. s," epJ r6“ 0g!tr“ 1j'i;atniejS2yt.h oWek. 
będą miejscem e lim inacji p ił-  Fatronat nad budową wszyst- sportowych olimpiady-so,
karskich. Do dnia. w którym  kich olim pijskich obiektów prze szesnaście gotowych będzie już la- 

ję ły  brygady komromolskie.
W MOSKW!® -  na każdym nie-Kontredans trenerów

W  K IL K U  ra d z ie -.k ic h  k lu b a c h  
p i łk a rs k ic h  n a s tą p iła  zm ia n a  tre n e ­
ró w . Jeden z na jl»es-aych ra d z ie c ­
k ic h  p i łk a rz y .  k a p . t .T  re p re ze n ta ­
c j i  w  la ta c h  P ięć iz ‘.e« ią tych , Ig o r  
N e tto  zos ta ł tre n e re m  zespo łu  N ie - 
f t c z l  B a k u . M o s k ie w s k ie  T o rp e d o

Pro w a d z ić  będz ie  by-.» t r e n e r  Szach 
io ra  D o n ie c k . W ła d im ir  S a lko w . 

J o s if  B eca ; b y ły  t :e r*e r S K A  Ro­
s tó w  n ad  D onem  z o s ta ł tre n e re m  
A r a r a tu  E re w a ń . Z espó ł C S K A  M o ­
s k w a  o b ją ł S ie rg ie j S zapoezn ikow . 
p o p rz e d n io  p ro w a d zą cy  d ru ż y n ę  
T a w r i ja  S lm fe ro p o l 

J a k  p o d a je  gaze ta  „ T r u d ”  k a r ie rę  
p i łk a rs k ą  p o s ta n o w i:  zako ń czyć  za­
w o d n ic y  D yn a m a  K  ł ó w  — W ła d i­
m i r  O n iszczenko. S te fa n  Reszko, 
M ic h a ił  F o m ie n k o  i  A n a to l i i  K o n -  
k o w  — b y l i  re p re ze r ta n c i ZSRR. 
g ra ją c y  w  zespole C vn a m a  w  1975 
r o k u  w  z w y c ię s k ic h  m eczach 
„S u p e rp u c h a r ” .

Bojerowe MŚ
W  ŚR O D Ę p o g o i*  s p ła ta ła  f ig la  

b o je ro w c o m  uczestn  ^zącym  w  X I  
m is trz o s tw a c h  E u ro p »  w  A u s t r i i .  
B ra k  w ia t r u  u n ie m o fc iw ll ro ze g ra ­
n ie  k o le jn y c h  w yśc  gów . P o trze ch  
w y ś c ig a c h  l id e re m  1t.s* R o b e rt E t t l  
jR F N ) — 0 p k t .  p r t e i  s w o im  ro d a ­
k ie m  P e te re m  K o o o a n y m  — 17,7
p k t .  t  B o gdanem  » ’• im e re ra  (P o l­
ska ) — 28 p k t

m a i k ro k u  Je j m ie s z k a n ie c  czy  gość H f_ 1 K a rn d ó w  Z S R R  R a d z ie c k i
o c ie ra  s ię  o s p ra w y  d o tyczą ce  1% K u l tu  r  v  F  iz v c z -

S i n . PjS T « y 1 n “ fe !k to dr y l  ż O ^ p ^ d o U n S i
d i r z m l"  m  -  Ł ) e ” m  c i T b e S e  s k in i fa p ro s ić  na  f in a ły  s p a fta k ia -

i o w S - ^ i e S *  J E S  2 % £ S
S S i S f i j .  S S S S TŁ jfS S S B : & T o r d
S S S rsS ffi. S 2 3 Ł #
n y m  te m p ie  p ra c e  p rz y  b u d o w ie  
jeszcze je d n e g o  o d c in k a  m e tra , czy  
w re szc ie  re n o w a c ja  z a b y tk o w e j k a ­
m ie n ic z k i.  O lim p ijs k ie  p rz y g o to w a ­
n ia  — to  n ie  t y lk o  n a jw ię k s z y  
o b ie k t  ig rz y s k  — s ta d io n  im . L e n i­
na  na Ł u ż n ik a c h , na  k tó r y m  odb ę ­
dą s ię  u ro c z y s to ś c i in a u g u ra c j i  i  
z a ko ń cze n ia  Ó lim p ia d y -8 0  o ra z  ro ­
ze g ra n a  zo s ta n ie  w ię kszo ść  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  k o n k u re n c j i .  T o  n ie  
t y lk o  o l im p ijs k a  w io s k a , k tó ra  po 
ig rz y s k a c h  s ta n o w ić  b ę dz ie  jeszcze 
je d n ą , now oczesną, k o m p le k s o w o  
za g ospodarow an ą  d z ie ln ic ę  m iesz­
k a n io w ą  d la  k i lk u n a s tu  ty s ię c y  
m o s k w ia n , k o m p le k s y  s p o rto w e  w  
d z ie ln ic y  K r y ła ts k o je  (s p o r ty  w o d ­
ne , k o la rs tw o ) ,  w ie lk a  h a la  s p o rto ­
w a  p rz y  A le i  P o k o ju ,  ze sp o ły  h o ­
te lo w e  w  Iz m a iło w ie ,  w re s z c ie  cen­
t r u m  p ra so w e , z k tó re g o  łą c z a m i 
te le k s o w y m i p o p ły n ą  w  ś w ia t  in ­
fo rm a c je ,  cz y  ro z b u d o w y w a n y  o ś ro ­
d e k  ra d io w o - te le w iz y jn y ,  ską d  e m i­
to w a n e  będą tra n s m is je  d la  2,5 m i­
l ia rd a  te le w id z ó w  i  ra d io s łu c h a c z y .
O lim p ijs k ie  p rz y g o to w a n ia  — tc  
ta kże  o g ro m  p ra c  o rg a n iz a to rs k ic h .

W c ią ż  a k tu a ln e  p o zo s ta je  p y ta n ie  
— k o m u  dop isze  szczęście u d z ia łu  
w  te j  w ie lk ie j  im p re z ie ?  O p ró cz  
• k ilk u n a s to ty s ię c z n e j rzeszy  zaw ód-

Niedyskrecje
+  T R E N E R  P a w e ł K o w a ls k i,  

k tó r y  w  ru n d z ie  je s ie n n e j p ro w a ­
d z ił zespół I i- l ig o w e g o  RO W . zo­
s ta ł w  g ru d n iu  ub. r o k u  z w o ln io ­
n y  z, p ra c y . O becn ie  s z k o lić  bę­
dz ie  d ru ż y n ę  R a d o m ia ka  T re n e r 
B o le s ła w  W a lig ó ra  m a oonoć  -~ 
ta k ie  chodzą s łu c h y  — o b ją ć  fu n k ­
c ję  szko le n io w ca  w  I i - l ig o w y m  
M o to rze  (L u b lin ) .

«  N A  liś c ie  1« n a jle p szych  sp o r­
to w c ó w  Ł o d z i zn a la z ła  s ie  ró w n ie ż  
Teresa M a rc in ia k  z a le k s a n d ro w ­
sk ie g o  W łó k n ia rz a . N a „B a lu  M i­
s trz ó w  S p o r tu ”  je d n a k  n ie  b y łą . 
a to  z tego  w zg lę d u , iż  m a  z ła ­
m ana  nogę. P o d o b n ie  m a s ie  sp ra ­
w a  ze S ta n is ła w e m  T e r le c k im , 
k tó r y  m a poddać s ie  o p e ra c ji no ­
g i. ______ _P o l i r ó i c e

S L A L O M  M Ę 2 C /Y Z N  F IS
. /  S Z W A J C A R II ro z e g ra n y  zo­

s ta ł s la lo m  s p e c ja ln y  m ężczyzn  za­
l ic z a n y  do p u n k ta .H  F IS . W y n ik i:
1. M a r t ia l D o n n e t (S zw a jca ria ),
2. M a u ro  B e rn a rd i (W ło c h y )
3. H an« E n n  (A u s ti'a > .

H . T A J N E R  R E & G R D Z IS T Ą  
S K O C Z N I W  W Iś i- fc -G Ł Ę B C A C H  

W O T W A R T Y C H  na  c ia rs k ic h  m i­
s trz o s tw a c h  B e s k id ó w  za lic z a n y c h  
do p u n k ta c j i  P ucha r»  P o ls k i,  ro ­
zeg rano  na  s k o c z n i W iś le -G łę b -
cach  o tw a r ty  k o n k  i ' s  s k o k ó w . ---------------  - - - - -  - - -

W  k o n k u re n c j i  se n .o ró w  p a s jo n u - w ch o d zą cy  do p u n ń  -¿ c ji P u c h a ru  
ta c y  p o je d y n e k  s to c z y ł: T a jn e ro w ie ,  P o ls k i.  W śród  k o b —. k la sa  d la n ie­
k tó r y c h  t r ó jk a  zn a la z ła  s ie  w  p ie r -  b ie  b y ła  M a r io la  M ic h a ls k a  (ROW ), 
w sze j czw órce . K la sa  d la  s ie b ie  b y ł k tó ra  n a s tępną  z a w o d n iczkę  w y -  
H e n ry k  T a jn e r ,  k tó r v  w  p ie rw s z e j o rze d z iła  o  ponad ¡> sek. B a rd z ie j 
k o le jc e  w y ró w n a ł « "k o rd  sko c z n i z a c ię ty  p o je d y n e k  » to czy li senio- 
na leżący  do  S te fa n a  H u l i  — 59.5 m . rz y , gdzie  o s ta te c z n e  po bardzo  
a w  d ru g ie j s k o k ie m  na od le g ło ść  w y ró w n a n e j w a lce  t ” iu m fo w a ł W o j 
60.6 m  u s ta n o w ił n o w v  re k o rd  s k o - c-iech G a je w s k i (S a r t  Z akopane) 
czn i. D o b rze  p re z e n to w a ł s ię  ta kże  w y p rz e d z a ją c  b ra ta  M a r io l i  M ic h a l-  
M a re k  P ach . s k ie j — Z d z is ła w a  e  0.57 sek.

N A R C IA R S K I PU TH A R  EU R O P Y  
K O B IE T

W E F R A N C U S K IE J  m ie jsco w o śc i 
La  C lusaz o d b y ł sie s la lo m  g ig a n t 
k o b ie t  za licza n y  do P u c h a ru  E u ro ­
py . Z w y c ię ż y ła  re p re z e n ta n tk a  
F ra n c j i  F ab ie n n e  3e.-*at w yp rze d za  
ją c  A u s tr ia c z k i R eg ine  S ack l i  Leę 
S o e lkn e r.

M IC H A L S K A  I 
W Y G R Y W A J Ą  N A

N A  S T O K A C H  S k rzycznego  
S z c z y rk u  roze g ra n o  s la lo m _  g ig a n t

W EUROPIE mamy se­
zon sportów zimowych, na­
tomiast na wyspach Pacy­
fiku są właśnie idealne wa­
runki do uprawiania sur­
fingu.

NA ZDJĘCIU: Australij­
czyk Mark Warren w akcji 
podczas zawodów surfingo­
wych w Honolulu na Ha­
wajach. (Fot CAF—AP)

Puchar Świata biathlonistów
W  M IE JS C O W O Ś C I A c h y m o »  w  

CSHS ro zp o czę ły  s ię  za w o d y  o  P u­
c h a r  Ś w ia ta  w  b ia th lo n ie .  R ozegra­
no  d w ie  k o n k u re n c ie  — b ieg  na  2® 
k m  m ężczyzn  o ra z  n.» 5 k m  k o b ie t.

B ie g  na 20 k m  z a k o ń c z y ł s.ę  z w y ­
c ię s tw e m  re p re z e n :* r  ta  N R D  — 
Jue rg e n a  G ru n d le ,-*  S łabo  s p is a li 
sie P o la cy . N a jle p szv  — Józe f M ic h  
n ia k , z a ją ł d o p ie ro  16 m ie jsce . P o . 
zo s ta li z a ję li m ie js c a : 19. T y łk a .  24, 
Rapacz, 50. Z a to w ic z  56. S zyda i  58. 
T re b u n  ia .

W  b ie g u  na 5 k m  k o b ie t  s ta r to ­
w a ły  Czechosłowac-zk o ra z  je d n a  
z a w o d n iczka  N o rw e g i — F r id  H a n - 
sen, k tó ra  z a ję ła  p ie rw sze  m ie jsce .

TU TOTO!
E X P R E S S  L O T E K  

5 — 23 — 26 27 — 37
M A Ł Y  L O T E K

I  lo so w a n ie  
7. 10 18. 28 33

I I  loso w a n ie  
6. 19. 28. 32 34.

K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li 0312. 
D U Ż Y  L O T E K

I losowanie
1, 12, 26, 27, 29, 49, d o d a tk . 30

I I  lo sow an ie
7. 17. 20. 24 51. 41. 

K o ń c ó w k a  n u m e ru  o a n d e ro ll 4378.

NA łamach „KuLs”  (nr 1/79) 
ukazał się a rtyku ł Janusza A t- 
lasa pt. „D iabelskie sztuczki” , 
opisujący ku lisy konflik tu  tre ­
nera Konstantego Pawlikańca 
z Andrzejem Szarmachem i kie 
rownictwem Stali Mielec. Spra­
wa jest na tyle typowa dla sto­
sunków panujących w polskim 
piłkarstw ie, że warto zapoznać 
się z obszernymi fragmentami 
te j publikacji.

*  *  *
S P R A W A  n a b ra ła  ro zg ło su . P o ło ­

w a  p ra s y  s p o r to w e j z a sm u c iła  się 
losem  t re n e ra ,  k tó re g o  w y k o ń c z y ! 
p i łk a rz .  N ie  da s ię  b o w ie m  u k ry ć ,  
że a k tu a ln ie  fu tb o l łś c i pędzą sobie 
w  naszym  p ię k n y m  k r a ju  ż y w o ty  
ś w ię ty c h , a t re n e rz y  t r a k to w a n i są 
n ic z y m  g o ń cy . K o n s ta n ty  P a w lik a -  
n ie c  p o g o n io n y  zos ta ł w  d o b ry m  
to w a rz y s tw ie  H u b e r ta  K o s tk i i 
L e szka  Je z ie rsk ie g o .

M ó w ią c  szczerze, k a ż d y  z n ic h  
w y le c ia ł z d o b re j posady  za co  in ­
nego. K o s tk a  p ę d z ił do  ro b o ty  c a ły  
zespó ł G ó rn ik a  Z a b rze , a le  1 p i łk a ­
rz e , 1 d z ia ła cze  d o sz li d o  w n io s k u , 
t e  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  je s t bez sen­
su  i  te ra z  o d p o c z y w a ją  w  U  lid z e . 
J e z ie rs k i p o d ją ł s ię  z a d a n ia  in d y ­
w id u a ln e g o , a le  p o n ie w a ż  n ie  b ro ­
n i ł  p o ls k ie j b ra m k i na  W e m b le y , 
p o n ió s ł d y d a k ty c z n ą  p o ra żkę . Pa~ 
w l ik a n ie c  poszed ł jeszcze d a le j 1 
w y p ę d z ił ze s w o je j d ru ż y n y  D ia b ła . 
D z ia ła cze  S ta li są je d n a k , ja k  się 
o ka za ło , p rz e c iw n ik a m i e g zo rcyz- 
m ó w , w ię c  t r e n e r  zosta ! bez p ra ­
c y . A  b y ło  to  ta k :

P ó łto ra  r o k u  te m u  d e le g a c ja  S ta l l ’  
za p ro s iła  d r  P a w lik a ń c a  na  ro z m o ­
w y .  T re n e r ,  w ó w czas  p ra c o w n ik  
n a u k o w y  A k a d e m ii W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o , z d z iw ił s ię  n ie p o m ie r­
n ie , bo  ch o c ia ż  na  fu tb o lu  z n a ł słę 
d o b rze , to  je d n a k  p r a k t y k i  w  n o ­
w y m  zaw odz ie  m ia ł n ie w ie le . W ię c  
p ro p o z y c ja  posady  d la  P a w lik a ń c a  
w  S ta li,  c z o ło w e j d ru ż y n ie  e k s t ra ­
k la s y , b y ła  zgo ła  se n sa cy jn a . N a j­
b a rd z ie j z d z iw io n y  b y ł sam  z a in te ­
re s o w a n y . O czyw iśc ie , od  ra z u  po­
m y ś la ł o  ty m ,  czy  u d ź w ig n ie  t a k i  
c ię ż a r, a le  n ie  w a h a ł s ię  a n i c h w il i .  
U w ie rz y ł,  że to  je s t d la  n ie g o  w ie l­
k a  szansa i  — ch o c ia ż  to  m oże 
z d z iw i prezesa K a z im ie rs k ie g o  — 
ta k  je s t  w  is to c ie .

P a w lik a n ie c  rz u c i ł  u c z e ln ię , za­
s ie d l i ł  ra ze m  z ro d z in ą  ro ta c y jn e  
m ie s z k a n ie  s łu żb o w e  i  u s ta l i ł  h a r ­
m o n o g ra m  tre n in g ó w .

S ta l g ra ła  w  k ra tk ę ,  czem u s ię  
s p e c ja ln ie  n ik t  n ie  d z iw ił ,  bo  b y ł 
to  zespó ł l ig o w y c h  re p ó w , k tó r z y  
s w o je  ju ż  z ro b i l i ,  d w a  ra z y  m is ­
t rz o s tw o  k r a ju  z d o b y li,  i  a k u ra t  
s z y k o w a li s ię  na  p a ro le tn ie  p o b y ty

w  ró ż n y c h  in te re s u ją c y c h  k ra ja c h . 
Z n a c z y ło  to , te  d ru ż y n ę  trze b a  
w z m o c n ić . P a w lik a n ie c  o b je c h a ł 
pa rę  k lu b ó w  i  u p a t r z y ł sobie p a ru  
o b ie c u ją c y c h  z a w o d n ik ó w . Z a rzą d  
w y s łu c h a ł je g o  o p in i i  i  p o le co n ych  
p i łk a rz y  k u p ił .  C z y l i  z ro z u m ie n ie  
b y ło  pe łne :..

— T A K  m i s łę  z d a w a ło  — m ó w i 
t re n e r .  — A le  s z y b k o  sob ie  p rz y ­
p o m n ia łe m , że p rz y  p o d p is y w a n iu  
u m o w y  p o s ta w iłe m  in n e  jeszcze 
w a ru n k i.  N a  p rz y k ła d  u m y ś liłe m  
sob ie , te  s k o ro  i  ta k  z a ra b ia m  
m n ie j od  m o ic h  p o d o p ie c z n y c h , to  
ch o c ia ż  n ie c h  w ie m  k to ,  za co  i  
i le  o t rz y m u je .  Z a g w a ra n to w a łe m  
sob ie  p ra w o  w g lą d u  na lis tę  p lac . 
N ie s te ty , to  b y ło  w y łą c z n ie  m o je  
p ry w a tn e  p ra w o , k tó re g o  dz ia łacze  
n ie  u z n a li.  P rzez co  n a jm n ie j o s ta t­
n i  r o k  n ie  m ia łe m  p o ję c ia , k to  ja k  
je s t n a g ra d z a n y . T o  b y ła  s y tu a c ja

P o ls k i p ó ł r o k u  w o ja ż u ją  po św ię ­
c ie . M y ś lę , że ra c z e j A n d rz e j cz u je  
s ię  Już „ w y p a lo n y ” . W s z y s tk o  z ro ­
b i ł ,  w s z y s tk o  w id z ia ł. . .  W ie m , że 
nos i s ię  z z a m ia re m  po  trz y d z ie s tc e  
g ry  w  za c h o d n im  k lu b ie  zaw odo­
w y m . M oże m u  s ię  z n u d z iła  p iłk a  
za z ło tó w k i?

•  •  •
S Z A R M A C H  rozsadza ! P a w lik a ń -  

c o w i zespó ł. W ła ś c iw ie  n ig d y  n ie  
w ia d o m o  b y ło , ja k ą  fo rm ę  zade­
m o n s tru je .  N a w e t w  M ie lc u  co raz  
czę śc ie j p u b lic z n o ś ć  częs tow a ła  go  
p rz y  s c h o d ze n iu  z  b o iska  p o rc ją  
g w iz d ó w  i w u lg a rn y c h  e p ite tó w .

K ie d y  s ła w n y  na o b u  p ó łk u la c h  
ś w ia ta  n a p a s tn ik  doszed ł do  w n io s ­
k u , że g ra ć  n ie  m a  o c h o ty , p rz y ­
c h o d z ił na t r e n in g  c h o ry .  N a jczęś­
c ie j b o la ła  go p a c h w in a . P ro s ił t r e .  
n e ra  o t r z y  d n i  z w o ln ie n ia . D os ta ­
w a ł ty d z ie ń , a po  k o le jn y m  m eczu 
ro z k ła d a ł z tro s k ą  rę ce  i  m ó w ił,  że

b ra m k i i  d o  M ie lca  w r ó c i ł  z  w ia ­
d o m o śc ią , że na p e w n o  p o je d z ie  do 
A rg e n ty n y . O d  te g o  m o m e n tu  n a j­
lepszy  k lu b o w y  a ta k  w  Polsce  p rze ­
s ta ł is tn ie ć , ch o c ia ż  L a to ,  bez k tó ­
re g o  re p re z e n ta c ja  na  M u n d ia lu  n ie  
m ia ła  czego szu ka ć , g ra ł 1 t re n o w a ł 
ta k ,  te  aż m iło  b y ło  p a trze ć . (...)

S za rm a ch  je s ie ń  p o ś w ię c i! na od ­
p o c z y n e k . D z iw iłe m  s ię . te  n ie  za­
le ż y  m u  na z a ro b k a c h , %ale k ie d y  
n ie  u d a ło  m i s ię  d o w ie d z ie ć , ile  
a k tu a ln ie  w y n o s i je g o  w y n a g ro d z e ­
n ie  za p ra cę , z ro z u m ia łe m  w szys t­
k o . P rz e k o n a n ie  i  p ó łto ra  ro k u  do­
św ia d cze ń  m ie le c k ic h  m ó w ią  m l,  że 
d o s ta je  n ie z m ie n n ie  ty le  sam o. Jak­
b y  g ra ł,  s trz e la ł b ra m k i,  a d ru ż y ­
na  z n a jd o w a ła  s ie  w  cz u b ie  ta b e li.

P IE R W S Z Ą  ru n d ę  o b e cn ych  ro z ­
g ry w e k  S ta l p rzesz ła  b e z b a rw n ie . 
O w szem , n a w e t w  C h o rzo w ie  
u s k rz y d lo n y  p rzez  J e z ie rs k ie g o
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bezsensow na, p rze c ie ż  ca ła  sp ra w a  
n ie  p o le g a ła  na  m o je j c ie ka w o śc i. 
G e n e ra ln ie  u w a ża m , że p i łk a rz e  do ­
s ta ją  p ie n ię d z y  za dużo , a le  są 
p rze c ie ż  w y ją t k i .  T a k i G rześ L a to  
p o w in ie n  m ie ć  n a jw y ż s z ą  s ta w k ę , 
bo  je s t to  z a w o d n ik  n ie p rz e c ię tn ie  
z d o ln y  l  ró w n ie  n ie p rz e c ię tn ie  p ra ­
c o w ity .  T ym cza se m , n ie  je s te m  pe­
w ie n , c zy  a b y  n ie  z o s ta ł z ró w n a ­
n y  d o  p o z io m u  sw o ic h  le n iw y c h  
k o le g ó w . O n  h a ro w a ł,  a o n i w  ty m  
czasie  le c z y li na b o is k u  kaca . 
O tw a rc ie  p o w ie m , że p i ja k ó w  w  
I - l ig o w e j S ta l i  m ia łe m  trz e c h . W a­
h a łb y m  s ię  ja k o  c z w a rte g o  w  ty m  
sze regu  p o s ta w ić  S za rm a ch a , bo 
t y lk o  d w a  ra z y  z ła p a łe m  go  na 
ty m ,  że z ja w i ł  s ię  na t r e n in g u  po 
p iw ie ,  i . . . )

W ra c a ją c  do  p i ja k ó w .  O d  raz.u 
p o s ta n o w iłe m  sob ie , że ja k  n a js z y b ­
c ie j m uszę zna leźć  im  ró w n o rz ę d ­
n y c h  n a s tę p có w , b o  w  p rz e c iw n y m  
w y p a d k u  ro z p i ją  m l ca łą  Jedenast­
k ę . M oże z n a la z łb y m  p rę d z e j, g d y ­
b y  n ie  k ło p o ty  z S za rm achem .

A n d rz e ja  znam  od  d a w n a , w  m ło - 
d z ieżów ce  n ig d y  n ie  m ie liś m y  żad­
n y c h  sp ię ć  i  o b e jm u ją c  S ta l b y ­
łe m  p e w ie n , że b ę dz ie  o b o k  L a ty  
ty m  z a w o d n ik ie m , k t ó r y  sw o ją  g rą  
pom oże m i w  p o c z ą tk o w y m , n a j­
t ru d n ie js z y m  o k re s ie . N ie s te ty . D ia ­
b e ł g ra ć  w  ogó le  n ie  c h c ia ł.  W ła ś ­
c iw ie  n ie  u m ie m  p o w ie d z ie ć , d la ­
czego. M oże go  z n u d z iło  t o  m a łe  
m ia s te czko ?  C h yb a  Je d n a k  n ie , w  
k o ń c u  p iłk a rz e  p ra w ie  c a ły  ty d z ie ń  
są w  ro z ja z d a c h , a re p re z e n ta n c i

n a d a l b o li.
W obec o ż y w io n e j d z ia ła ln o ś c i 

„ g r u p y  b a n k ie to w e j”  t re n e r  z t y tu ­
łe m  n a u k o w y m , a le  bez l ig o w e j 
p r a k ty k i ,  c o ra z  czę śc ie j m ie w a ł złe 
m y ś li.  J u ż  w ie d z ia ł,  że n ie  m a  m o­
ż l iw o ś c i b ły s n ą ć  w ie lk im  ta le n te m  
m e n a d ż e rs k im . S y tu a c ja  je d n a k  b y ­
n a jm n ie j n ie  b y ła  a la rm o w a . N a j­
k ró c e j m ó w ią c  — b y ło  ś re d n io : dw a  
p u n k ty ,  z e ro  p u n k tó w , re m is . A  po­
te m  p rz y s z ła  w io s n a , wczesna te g o  
ro k u , bo  w  m a ju  trz e b a  b y ło  szy­
k o w a ć  s ię  na  M u n d ia l.

Z  p o c z ą tk u , n a  ś n ie g u  I  b ło c ie ,. 
S ta l g ra ła  b a rd z o  d o b rze . Z  d ru ż y ­
n a m i c z o łó w k i m ia ła  ba rd zo  k o ­
rz y s tn e  k o n to . A le  z d ru g ie j s tro ­
n y  b y ły  też  p o ra ż k i.. .

P a w lik a n ie c  z a s ta n a w ia ł s ię  w ie ­
lo k ro tn ie ,  ja k  to  się d z ie je , że je ­
go  p i łk a rz e  p rz e g ry w a ją  ty lk o  z 
ty m i,  k tó r y m  p u n k ty  są po trze b n e  
do  u t rz y m a n ia  s ię  w  lid z e , ja k  w o ­
da do  u t rz y m a n ia  s ię  p rz y  ż y -  
c iu ? (...)

P A W L IK A N IE C  m ó w i. że lu b i  
S za rm a ch a  i  że to  n ie z u p e łn ie  je s t 
ta k ,  ja k  te ra z  g ło śn o  w  c a ły m  k ra ­
ju ,  że S z a rm a ch  go  w y k o ń c z y ł.

— A n d rz e j ju ż  w io sn ą  g ra ! po­
d le . A  je d n a k  od sam ego p o c z ą tk u , 
od  p ie rw sze g o  z g ru p o w a n ia  w  J u ­
g o s ła w ii,  b y ł  p o d s ta w o w y m  za w o d ­
n ik ie m  k a d ry .  P ó ź n ie j,  k ie d y  le k ­
ce w a ży ł l ig ę , G m o ch  p o w o ła ł go  na 
m ecz z L u k s e m b u rg ie m . W ie rz e , że 
w o b e c  ta k ie g o  p rz e c iw n ik a  S za r­
m a c h  n a w e t w  g a rn itu rz e  m oże 
g ra ć  ja k  C r u y f f .  S trz e li ł d w ie

R u c h  z tru d e m  o b ro n ił  re m is , a le  
o g ó ln ie  d o m in o w a ła  sza rzyzna . Po 
k tó ry m ś  k o le jn y m  n ę d zn ym  m eczu 
d r  P a w lik a n ie c  p o w z ią ł d e cyz ję , 
k tó ra  go k o s z to w a ła  u t r a tę  po sa d y .

P iłk a rz a  S za rm a ch a  u s u n ą ł z 
k a d r y  I  d ru ż y n y  i  p rz e k a z a ł do  d y ­
s p o z y c ji z a rz ą d o w i o ra z  o p ie k u n o w i 
re z e rw  t re n e ro w i K s ią ż k o w i. Za­
rz ą d  p ro p o z y c ję  t re n e ra  p rz y ją ł,  
a le  n ie  do  k o ń c a . O c zyw iśc ie  n ik t  
n ie  k a z a ł g ra ć  S z a rm a c h o w i w  ja ­
k ie jś  ta m  A -k la s ie ł D z ia ła cze  po ­
r a d z i l i  m u , żeby  ro z w ią z a ł sw o je  
p rz e w le k le  k ło p o ty  z d ro w o tn e  1 
s p o k o jn ie  c z e k a ł, aż n a s ta n ie  je g o  
czas. I  D ia b e ł s ie d z ia ł sob ie  s p o k o j­
n ie  w  d o m u , b a w ił syn a  i  s zyko ­
w a ł c ia s to -p rz y n ę tę  w ła sn e g o  po­
m y s łu , bo  r y b  m ó g ł ło w ić  do  w o li.  
A  l ic z n ik  i  ta k  s tu k a ł.

— N a  je d n y m  z ze b ra ń  za rządu , 
d a w n o , z p ó l r o k u  te m u , p o w ie ­
d z ia łe m , t e  — w o b e c  n ie m o żn o śc i 
do g a d a n ia  s ię  — u sunę , g d y  t y lk o  
będz ie  ta k a  m o ż liw o ś ć , trz e c h  p i ł ­
k a rz y  w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i: 
K a ra ś , P e r. S za rm a ch . Z  A n d rz e ­
je m  posz ło  n a js z y b c ie j,  bo p ra k ­
ty c z n ie  sam  s ię  u su n ą ł. T y le ,  że 
ch y b a  n ik t ,  k to  r o b i w  fu tb o lo w y m  
ś w ia tk u  n ie  w ie rz y ł,  że odw ażę  się 
coś ta k ie g o  z ro b ić . A  to  n ie  je s t 
sp ra w a  o d w a g i a Je d yn ie  k o n ie c z ­
n ośc i. T re n e r ,  p ó k i co, z a ra b ia  p ie ­
n iądze  za p ra c ę  z d ru ż y n ą , a n ie  
za k o k ie to w a n ie  ro z k a p ry s z o n e j 
g w ia z d y

W ie m  że A n d rz e j p o p ro s ił o 
z w o ln ie n ie . S am  m u  to  z resz tą  za­

p ro p o n o w a łe m , ch o c ia ż  z re g u ły  
je s te m  p rz e c iw n y  tra n s fe ro m , bo  to  
żadna k a ra . Jeszcze s ię  n ie  n a ro ­
d z ił w  P o lsce ta k i  p i łk a rz ,  k tó r y  
b y  s tra c i ł  na z m ia n ie  b a rw  k lu b o ­
w y c h . W obec S za rm acha  z ro b iłe m  
w y ją te k ,  bo w  k o ń c u  je s t, a w ła ś ­
c iw ie  b y ł  to  p i łk a r z  w y b i tn y  i  
d la  p o lsk ie g o  fu tb o lu  zas łużony . 
Z a rz ą d  na z w o ln ie n ie  n ie  w y ra z i ł  
zg ody . N ie  d z iw ię  s ię  — p rze c ie ż  
k w o ta  dan a  za A n d rz e ja  G ó rn ik o w i 
Z a b rze  n ie  c a łk ie m  s ię  z a m o rty z o ­
w a ła .

S za rm ach  też  w  k o ń c u  u z n a ł, że 
je g o  p rz e jś c ie  g d z ie k o lw ie k  m oże 
m u  s ię  n ie  o p łacać . W  1980 ro k u  m a 
z a m ia r  w y je c h a ć  za g ra n ic ę , a do 
tego  p o trze b n a  je s t zgoda a k tu a l­
nego k lu b u  p iłk a rz a . Ze S ta l i  ta k ą  
re k o m e n d a c ję  o trz y m a , in n y  k lu b  
p ra g n ą łb y  go zapew ne  t ro c h ę  d łu ­
ż e j p o trz y m a ć  1 zm u s ić  do  s trz e la ­
n ia  b ra m e k .

Sam  m ia łe m  ju ż  n o w e  k ło p o ty ,  
ty m  razem  z P e re m , w  k tó re g o  n ie -  
s p o r to w y m  t r y b ie  ż y c ia  w ła ś c iw ie  
n ie  m a ju ż  m ie jsca  na p iłk ę .  T ego  
c h c ia łe m  p rze n ie ść  do  re z e rw . A le  
o k a z a ło  s ię , że zarząd  a b s o lu tn ie  
n ie  l ic z y  s ię  z m o im  zd a n ie m . P e r 
o trz y m a ł te g o  sam ego d n ia  ta lo n  
na sa m ochód , k tó r y  n a ty c h m ia s t 
o d sp rze d a ł ko le d ze . T y m  w y s tę p , 
k ie m  w y ra ź n ie  z a k p ił z nas w szy ­
s tk ic h ,  z „ d o b r y m i w u jk a m i”  na 
czele. Ja  na to  sob ie  n ie  m o g łe m  
p o z w o lić . R ozm ow a na pos ie d ze n iu  
za rzą d u  t r w a ła  o k o ło  p ó l g o d z in y . 
Z a m k n ą łe m  d rz w i za sobą ja k o  
c z ło w ie k  w o ln y . J a k o  s tro n y  do­
s z liś m y  do  w z a je m n e g o  p o ro z u m ie ­
n ia .

PR E ZE S  K a z im ie rs k i,  o p ie k u n  ł  
p rz y ja c ie l w s z y s tk ic h  s p o rto w c ó w  
m ie le c k ie g o  k lu b u  p rz e ż y ł ju ż  d z ie ­
w ię c iu  tre n e ró w  p iłk a rs k ic h  i  w ca ­
le  s ię  ty m  n ie  p rz e jm u je .

— P o w ie m  p a n u  k ró tk o ,  re d a k ­
to rz e . T re n e r  P a w lik a n ie c  s ie  n ie  
s p ra w d z ił.  Jego  p o s tę p o w a n ie  z 
S za rm a ch e m  b y ło  n iedopuszcza lne .

P rezes K a z im ie rs k i — „ o jc ie c "  
s p o rto w c ó w  n ie  je s t „ o jc e m ”  szko­
le n io w c ó w . N ie  w ą tp i,  że d z ie s ią te ­
go  tre n e ra  też  p rz e ż y je  w  doskona ­
ły m  h u m o rze .

A n d rz e j S za rm a ch , z w a n y  D ia ­
b łe m  (a o s ta tn io  S tó jk o w y m  — bo  
s to i za m ia s t g ra ć ) o d m a w ia  rozm o­
w y . E w e n tu a ln ie  m oże pogadać w  
k w ie tn iu  1979 ro k u , ja k  będz ie  
g ra ć . W  I - l ig o w e j S ta li o czyw iśc ie . 
A  o  P a w lik a ń e u  n ig d y !  S łu szn ie , to  
d z iś  żadna f ig u ra

P.S. A  je d n a k  d r  K o n s ta n ty  Pa- 
w llk a n ie c  z ro b i! w  S ta li k a r ie rę .  W  
p ie rw s z y m  ty g o d n iu  p rz y m u s o w e ­
go b e z ro b o c ia  d o s ta ł k i lk a n a ś c ie  
o fe r t  o b ję c ia  o p ie k i nad -p iłk a rz a ­
m i in n y c h  k lu b ó w  T r z y  są p ie rw ­
s z o lig o w e . D o k to r  o tw ie ra  p ra k ty k ę  
w  P ogon i.
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CZWARTEK,
11 STYCZNIA

DZIŚ:
M atyldy, Honoraty 

JUTRO:
I  Benedykta, Arkadiusza

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami opady śniegu. 
Temp. od —2 st. Wiatry sil­
ne i porywiste, południo­
wo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  985,2 hPa 
(739 m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  
spadek c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — , .W y z w o le n ie ’
g . 19; P O L S K I — „W iś n io w y  sad”

D E L F IN  (.tel. 468-78) — „B e z  zn ie ­
cz u le n ia ”  g. 15.30, 20.30 — pó ł. i  1. 
10; p ią te k : g. 15.30, 18; „W y s p a
s k a rb ó w ”  g. 9, 11, 13.15 — f r . .  1. 
12; K O S M O S  (te l.  380-03) — „C o  m i 
z ro b isz  Jak m n ie  z łap iesz”  g . 13.30. 
1«. 18.15. 20.30 -  p o i., I .  15; p ią te k :  
„O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 9 
12.30, 16. 19.30 — ang., L  15 — 
p a n o ra m .; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — 
„G d z ie  s ię  p o d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  
g. 15.30 — ju g .-U S A , p a n o ra m .;
„P o w ró t  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 17.30. 
19.45 — ang.. L  15; p ią te k :  „Z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  g. 12, 15.30 —
Jug .-U S A  — p a n o ra m .; „Joseph  
A n d re w s ”  g. 13. î»  — a ng .. 1. 15; 
C O LO S S E U M  (te l.  458-18) — „E b i-  
ra h , p o tw ó r  z g łę b in ”  g . 0. 11.15
— ja p ., p a n o ra m .; . .P o w ró t cz ło ­
w ie k a  zw anego  k o n ie m ”  g. 13.30, 
16. 10.15, 20.30 — U S A . I .  H  — 
p a n o ra m , (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  PO­
L O N IA  ( te ł.  221-834) — ..W  p u s ty ­
n i  i  w  puszczy”  g . 15.30 — po i., 
ez. I ;  „S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  sze­
r y fe m ”  g. 17.30. 19.30 — f r . .  1. 15; 
p ią te k :  „P ie rś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y ”  
g. 15.30 — p o i.;  „S tra c e ń c y ”  g. 
¥¡.30. 19.45 — U S A . 1. 1«; P IO N IE R  
(te l. 475-02) — „ N ie  do w ia r y ”  g. 
10. 17 — p o i. ;  „W y s p a  ska za ń có w ”  
g . 11. 13. 15 — f r . .  L  12; „B a rb a ­
ra  R a d z iw iłłó w n a ”  g . 18. 20 — p o i.; 
„T ra n s a m e r ic a n  E xp re ss ”  g . 22 — 
U S A . 1. 18 (c z w a rte k  ł  p ła te k );
D R U Ż B A  ( te l.  358-05) — „G w ia z d y  
w e  w łosach , łz y  w  oczach”  g. 
15.30 — b u łg . ;  „D ru g a  tw a rz  O jca  
C h rze s tn e g o ”  g. 18, 20.15 — w ł. ,  i. 
13; H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „M a ­
ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 17 — p o i.; 
„S ie d e m  n o c y  w  J a p o n ii”  g. 18.:»
— ang. 1. 12; M A R S  — „ K o n ik
G a rb u s e k ”  g . 16 — radź ., p a n o ra m .: 
„ D ia b l i  m n ie  b io rą ”  g . 18. 20 — 
f r . ,  1. 15 — p a n o ra m .; P A Ł A C
M Ł O D Z IE Ż Y  — .G o ź d z ik i w  c e lo ­
fa n ie ”  g. 12. 16 — N R D . I. 12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ Z o r ­
ro  ”  g. 17.30. 19.30 — W ł.; M E W A  
(Z e le ch o w o ) — „N ie m e  k in o ”  g. 13
— U S A . i .  15; H U T N IK  (S to łc z y n )
— „S z k a r ła tn y  p ira t ”  g. 18 — U S A . 
1. 15 — p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) — „ In t r y g a  ro d z in n a ”  g. 17. 
19 — U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lice )
— „C h ło p i”  g. 17 — p o i.. 1. 12 —
cz. I ;  „B e z  zn ie c z u le n ia ”  g. 19 — 
po i., 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) — „ A n t y k i ”  g. 19 — po i.. I. 
15; S Y R E N K A  (Ja s ien ica ) — „P a n i 
B o v a ry  to  ja ”  g. 18 — p o i.,  1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — ..D zie­
w c z y n a  z re k la m y ”  «. 18 — w ł „  
1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) —
„ K r o n ik a  la t  p o żog i”  — a lg . — 
p a n o ra m ., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )
— „ Ś w ia t ło ”  — f r „  1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „R e p u b lik a  U ż y c k a ”
— łu g . — p a n o ra m .. 1. 15 — cz. 1 
t  I I ;  „P o w ró t  cz ło w ie k a  zw eneeo 
k o n ie m ”  — U S A  — p a n o ra m ., 1. 
15; D A R  (S ta rg a rd ) — „K o b ie ta  
pod  p re s ją ”  — U S A . 1. 15: IN A  
(S ta rg a rd ) — „B e z  zn ie c z u le n ia ”  — 
p o ł.. ł .  18.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
In fo rm a c ji  O PR F.

BR EG O  3 — P o lska  nad B a łty ­
k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; G o spodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; U rzą ­
dzen ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ,  K u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rze m io s ła  1 m o n e ty  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im : X X X  la t 
S toczn i S z cze c iń sk ie j im  A W ar* 
sk ie g o  1948—78; P ien iądze , m eda­
le  i  odznaczen ia  P o ls k i w  80-lecle 
o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło śc i 1918— 
1978 g 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p ł. R ze p ich y  — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: 
A rc h ite k tu ra  l  u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  w  X X X - le c ie  S A R P : Secesja 
— w v ro b v  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e ­
go ; A rc h ite k tu ra  1 rze m io s ło  bu ­
d o w la n e  Szczecina • z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 11—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . — I I  
P o m o rz a n y  - f  Z d u n o w o ; P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  N E U ­
R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie ch a  7 — R. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  R 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 -  
g 15—8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  M (dod. od ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te ł. 422-46; K R Z Y ­
W O U STEG O  7a — te l. 366-73: L E ­
L E W E L A  1 -  te l. 728-24; S T O Ł­
C Z Y N . N /O d rą  20 — te l. 239-422: 
D Ą B IE  G ry fiń S k a  13 -  te l. 812-068.

IN F O R M A C J E  _

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 
i  448-46 -  g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te ł.  423-32 -  g. 8—18:

K O L E J O W A  -  te l. 480-23; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933;

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

C Z W A R T E K

16.15 S p o tk a n ie  w  k in ie .  17 
W ia d o m o śc i. 17.05 G im n r.s ty -  
k a . 17.15 „F e rd y n a n d  ł  p i łk a  noż­
n a ” . 17.45 P ro g ra m  d la  w s i.
18.15 M agazyn . 18.50 P ozd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 Z a p y ta j­
m y  p r o f . K a u la . 19.25 P rognoza  po­
g o d y . k ro n ik a .  20.30 S tu d io  p rzebo ­
jó w .  21.15 P o le ca m y . 21.20 R e p o r­
taż  z M e k s y k u . 21.45 K ro n ik a .  22 
R om ańska  s z tu k a  i  w spółczesna 
m u z y k a . 22.25 W iadom ośc i.

P IĄ T E K

7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10.30 
S tu d io  p rz e b o jó w . 11.15 P o lecam y 
'11.20 „N a d  b rze g a m i B ia łe j Rze­
k i ” . 11.45 Z a p y ta jm y  p ro fe so ­
ra  K a u la . 12.10 W iadom ości 
15.45 M ię d z y n a ro d o w e  za w o d y  n a r­
c ia rs k ie . 17 W iadom ośc i. 17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.15 F i lm  o  S y b e r ii.  17.45 
„ I le  w a r te  je s t życ ie? ” . 18.35 F ilm  
ry s u n k o w y  „Z a ją c  i  w i l k ” . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 
D zień  na Zachodzie . 19.25 P rocnozp 
p o g o d y , k ro n ik a .  20 „ K a r o l  Ł ie b -  
k n e c h t i  Róża L u k s e m b u rg ” . 20.30 
F i lm  T V  „S z p ita l na k ra ń c u  m ia ­
s ta ” . 21.30 M a gazyn  k u l tu r a ln y .  22 
K ro n ik a .  22.15 S p o rt. 23 W ia d o m o ­
śc i.

P R O G R A M  I

(na  fa l i  1322 m)

15, 19'. 29. 21. 22.WIADOMOŚCI:
0.01.

15.56 C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko . 16.(X 
T u  Je d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r  
18.00 T u  J e d y n k a . 18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 G w ia z d y  e s tra d . 20.05 
R e p o rta ż  na z a m ó w ie n ie . 20.20 W y ­
b i tn i  so liśc i. 21.15 P a n o ra m a  p o l­
s k ie j p io s e n k i. 22.23 K o s z a lin  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o ls k a ! 23.40 K o n c e r t  życzeń od 
P o lo n ii d la  ro d z in  w  k r a ju .  0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N oc z m e lo d ia  i  p io se n ka  <« G dań­
ska).

P R O G R A M  U
(U K F  67.32 M II/,)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30.

K o n -
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918;

14.55 D o m e n ic o  C im arosa  
c e r t  B -d u r . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie ­
w c z ą t 5 c h ło p c ó w . 16.00 S oiew a 
Z . S o śn icka . 16.10 D . M ilh a u d  — 
S u itą  p ro w a n sa lska . 16.40 M u z y k a  
o p e ro w a . 17.00 T w a rz e  jazzu . 17.20 
S p o tk a n ie  t  p isa rzem . 17.40 D e cy ­
z ja . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ”
18.40 S iadem  in w e s to w a n y c h  m i-  

_________  lia rd ó w .  19.00 K o n c e r t  w ieczorna
19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 

'  S tu d io  „R e la k s ” . 20.20 J u i ł ł ia rd
Q u a re t g ra  B eeU uw ena. 21.40 P ie ­
ś n i H e n ry  P u rc e ila . 22.00 K s ią ż k i

— . __.. . . .  . k tó re  n a  w as cz e k a ją . 22.30 W ie r-
D z ie n n ik  (k o l.) .  17 ^ D b ie k ty w . R?e s t  N ycza  ja .  22.40 M a g a zyn  l i ­

te ra c k i.  23.S0 S o n a ty  S c a r la tt ie g o
23.40 M u z y k a  na d o b ranoc .

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16.4S
17.35 F i lm  w ęg . „G a b l”  (k o l.) .  18.25 
P a tro l „P o  ż o łn ie rs k u ” . 18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  z s e r i i  
„ K o ja k ” . 21.10 Pegaz (k o l.) .  21.50 
D z ie n n ik  (k o l.) .

PR O G R A M  I I I
(U K F  «5,98 M H z)

15.05 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a­
ryża . 15.20 Z espó ł „T h e  B y rd s ” . 

P R O G R A M  I I  15.40 „O d  je s ie n i do  w io s n y ” . 16.00
R e p o rta ż  „ Z  k u ź n i do  te a tru ”  

17.10 „S a n  R em o 78”  — cześć 2. *8.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
17.30 S z tu ka  A f r y k i  (k o l.) .  18.10 ?9. 17.05 M uzyczn a  pocz ta  U K F .
S tu d io  S p o rt. 19.IÓ K ro n ik a  ( lo k .) .  17 40 W szys tk ie  d ro g i p ro w a d za  do 
19.80 D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 N U R T  N ashviU e. 18.10 P o li ty k a  d la  w szy- 
— psych o lo g ia . 20.45 N U R T  — m a- s tk ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 
te m a ty k a . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o - K ą ty  w id z e n ia . 19.15 P ro s im y  cześ- 

j.j  2 | 25 N U R T  ------------- 1 -   K— n l f - a f f łA iu n d  10 In
cza tko w e .

P R O G R A M  I

na u cza n ie  00- c ie j — B a rb a ra  K ra f f tó w n a .  19.35 
O p era  ty g o d n ia . 19.50 „ K a t  czeka 
n ie c ie rp l iw ie ” . 20.00 M Ł n i-m a x  
20.40 ..K o n ie c  k ró le w s k ie g o  m ia ­
s ta ” . 21.00 R e m in is c e n c je  m uzycz-
ne. 22.08 G w ia zd a w ie czo ró w .
22.15 B lu e s  w c z o ra j 1 dziś. 22.45

RTSS. 16.50 
O b ie k ty w .

„Z w ie rc ia d ło  duszy” , 
d n ie m  a snem .

M ie d z y
12.15 1 12.45
D z ie n n ik  (k o lo r ) .
17.20 P ią te k  z P a n k ra c y m  (k o l.) .
17.45 „Je d e n a s te  p rz y k a z a n ie ”  — 
f i lm  T V  CSRS (k o l.) .  19 D obranoc , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  ra d ź . — 15.05 T e a tr  P R  - -  „P e w n a  rę k a ”  
„ T o  n ie m o ż liw e ”  (k o l.) .  21.50 D z ie ń - — s łu c h . P io tra  N ie ćko w sk ie g o . 
n ik  (k o l.) .  16.05 N a u ka  1 te c h n ik a  w  k ra ja c h

s o c ja lis ty c z n y c h . 18.25 J . n ie m ie c - 
P R O G R A M  I I  k l .  16.40 P A W . 17.00 O p era  1 b a le t

w  w e rs j i  s te reo . 17.30 S zczec ińsk ie  
17 E s tra d a  fo lk lo ru .  17.30 M agazyn  p o p o łu d n ie  18.25 P o s ta w y  ł  w z o ry , 
k u l tu r a ln y  m ło d y c h  (k o l.) .  18 P o  18.45 R a d io w y  p o ra d n ik  1ezykow v 
ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18.30 T u ry s ty -  1900 U czen i w  anegdocie . 19.15 J. 
ka  i  w y p o c z y n e k . 19.10 K ro n ik a ,  ro s y js k i.  19.30 „S ta b a t M a te r”  _I< 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 W o k ó ł s ta - S zym a n o w sk ie g o . 20.00 M o z a rt — 
d io n ó w  20.45 M a gazyn  m o rs k i I  k o n c e r t  B -d u r  na sk rzyp ce . 20.27
21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 M e- N o w e  n a g ra n ia  C h ó ru  P R iT V  we 
lo d ie  (p o p u la rn e  p ie śn i n e a p o lita ń - W ro c ła w iu . 21.00 H o ry z o n ty  m uzy-
sk ie ).

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

k i .  21.50 W a r ia c je  ,,H e x a m e ro n ’ 
22.15 Z ie m ia , c z ło w ie k . w szech­
ś w ia t. 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  

-P ra c u ją c y c h .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  D olska: Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O -

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w s k i, te ł.  
752-65. 23608-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te ł.  23-14-60.

23930-G
C Y K L IN O  W  A N IE  i  la -
k ie ro v /a n ie  p a rk ie tó w  
(p o s ia d a m  m a te r ia ł) .  — 
T e l. 22-77-75. 23898-G

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 20778-G

ZE S P Ó L na w ese la . Ł o ­
k ie tk a  196/17, pO 18.

74-G
Z E S P Ó L  m u z y c z n y , te l.  
804-05. 81-G

IN Ż Y N IE R  (F ra n c u z ) — 
p o s z u k u je  g a ra żu  do 
w y n a ję c ia  w  P o lica ch  
c e n tru m . T e l. 17-46-91, w  
godz. 8 do  14 — E lż b ie ­
ta  D ym sza . 23986-G

W Y S Y Ł K O W O  sp rzeda ­
je  d z ie s ią tk i g a tu n k ó w  
rz a d k ic h  o z d o b n ych  
k rz e w ó w , d rz e w e k , pną 
czy, ig ła k ó w , b y l in ,  ró ­
w n ie ż  ozd o b n o -o w o co w e  
u n ik a ln e  z a g ra n ic z n e  ga 
tu n k i .  Z a a k lim a ty z o w a ­
ne , w czesne za m ó w ie n ie  
ro ś lin  z a p e w n i o t r z y ­
m a n ie  ic h . S p ó ź n ie n i od 
padną . N a p isz  ju ż ! M ó j 
k a ta lo g  o b ję to ś c i ks ią ż ­
k i  w y s y ła m  za za licze ­
n ie m . K o s z ty  w łasne , 
P o s ia d a m y  t r z y  f i l ie ,  
le cz  ad re so w a ć  na  Jed­
ną : B o h d a n  K in d r y k .  
O g ro d n ic tw o  B u czyn a  
68-210 N o w e  Czaple.

P R A C A R Ó Ż N E

S P R Z E D A Ż

G A R A Ż  p rz y  u l.  B u - 
d z is z y ń s k ie j — sp rze ­
dam . W ia d o m o ść : O sie­
d le  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , 
u l.  M y ś liw s k a  10/5, w  
godz. 16—20, 57-G

K O Ż U C H  m ę sk i, n o w y , 
d u ż y , k r y t y  ~  sp rze ­
dam . O rze szko w e j 20/5.

70-G
«KO ŻU C H  d a m s k i d łu g i 
i  k r ó t k i ,  o ra z  m ę sk i 
sp rzedam . P ocz tow a  
6/12. 59-G

K O Ż U C H  d a m s k i tu ­
re c k i — sp rze d a m . T e l. 
822-867, po 16. 45-G

K O Ż U C H  d a m s k i tu ­
re c k i (b . d o b ry  ja k o ś ­
c io w o ) — sprzedam . 
T e l. 22-12-95. 43-G

K O Ż U C H  d a m s k i no ­
w y  sp rzedam , u l.  S ło ­
w a c k ie g o  5/6. 42-G

N O W Y  d a m s k i kożuch  
sp rze d a m . T e l. 22-31-51.

27-G
K O Ż U C H  d a m s k i sprze 
da m . P a rk o w a  3/26.

22-G
K O Ż U C H  d a m s k i t u ­
re c k i, n o w y  — sp rze ­
da m . S zczec in , a ł.  Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 36/22.

17-G
K O Ż U C H  tu re c k i na 
szczup łą  osobę — sprze  
dam . R u g ia ń s k a  13/48.

4-G
K O Ż U C H  d a m s k i t u ­
re c k i — sp rzedam . T e l. 
708-52. 23908-G

E L E G A N C K I ko żu ch
d a m s k i f i r m y  „ A n t i -  
lo p " ,  ro z m ia r  ś re d n i — 
sp rzedam . T e l.  752-58.

15-G
Y O I.K S W A G E N A  1300, 
s tan  b . d o b ry  — sp rze ­
dam . T e l. 737-86. 79-G

F IA T A  n o w e g o  126 — 
650 — sp rze d a m . O fe r­
ty :  B iu ro  O g łoszeń — 
S zczec in  78.

F L E S Z  d u ż e j m o c y , a- 
p a ra t  P r a k t ik ę  o ra z  pa­
sy  a u to m a ty c z n e  do  sa­
m o c h o d u  — sprzedam . 
T e l. 22-46-19. 72-G

G A R A Ż  sprzedam . T e l. 
47-194. 89-G

K O Ż U C H  i  p łaszcz skó ­
rz a n y  d a m s k i — sp rze ­
da m . O dzieżow a 1/20.

135-G
B Ł A M Y  k a ra k u ło w e  — 
sp rze d a m . A l.  W o jska  
P o ls k ie g o  58/6, od  16.

85-G
K O Ż U C H  tu re c k i — 
so rzedam . D z w o n ić : te l.  
175-607. 100-G
K O Ż U C H Y  m ę sk i i  dz le  
e lę cy  — sp rze d a m . T e l. 
23-23-81. 103-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 9 stycznia 1979 r. 

zmarli tragicznie

Jan Podanowski 
z córeczką Barbarą

Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­

nym,
o czym zawiadamia z głębokim 

żalem

ŻONA Z RODZINĄ.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 9 stycznia 1979 r. zmarł

Wiktor Kononienko
Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym.

RODZINA.

9 stycznia 1979 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie w wieku 64 lat 

Syn, Ojciec i Dziadek

śp.

Bolesław Machowski
o czym powiadamia pogrążona 

w smutku
RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br. 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Cen­

tralnym.

9 stycznia 1979 r. zmarł 
w w ieku 87 lat

mój kochany Mąż, nasz Ojciec, Teść, 
Dziadek i Pradziadek

* śp.

Marian Ledziński
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy 
Cmentarzu Centralnym 12 stycznia 

br. o godz. 12,
o czym zawiadamia pogrążona 

w smutku
RODZINA.

T A K S O M E T R  — k u p ię . 
T e l. 175-153, po godz. 16.

91-G

sza. 26 K w ie tn ia  21/13.
270-G

P O T R Z E B N A  o p ie k a  do  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to - K O Ż U C H  d a m s k i sp rze -
d w u le tn ie g o  d z ie cka . — N IE R U C H O M O Ś Ć  w ie . J a k im o w ic z ,  te l.  dam . T e ł.  233-100, po  16. 
Ś lą ska  22/6. 289-G 386-27. 22860-G 77-0

P Ó L  s ta re j w i l l i  z w y -  C O C K E R -S pan ie le , ro -
P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  g o d a m i — sprzedam . — P O G O T O W IE  te le w iz y j-  d o w o d o w e  — sprzedam , 
ka  do  d w o jg a  d z ie c i, D ą b ie , u l.  C za rn o g ó rska  ne. K ra w c z y ń s k i,  te l.  U l. B u d z łszyń ska  24A/4. 
n a jc h ę tn ie j osoba s ta r -  7/2. 93-G 22-66-81. 22325-G po 16. 94-G

M A T R Y M O N IA L N E

N IE B R Z Y D K A  panna , 
la t  38, po  s tu d ia c h , po ­
zna  w y s o k ie g o  k a w a le ­
ra  lu b  w d o w ca  do  la t  
48, m e lo m a n a , z w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ższym  
lu b  ś re d n im . C el m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  50.

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 — 
P oznań , L ib e lta  29 — 
k o ja rz y  szczęś liw e  m a ł­
żeństw a . In fo rm a c je  — 
10 z ł z n a c z k a m i p o cz to ­
w y m i.  51-K

R O Z W IE D Z IO N A , la t  25, 
bez w y k s z ta łc e n ia ,
w z ro s t 172, d o b re g o  c h a ­
ra k te ru ,  z synem , po­
zna w ys o k ie g o  pana z 
m ie s z k a n ie m . C el m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
2.

S A M O T N A , p rz y s to j­
na, łą t  34. w y s o k a , w y ż  
sze w y k s z ta łc e n ie , po ­
zna o d p o w ie d n ie g o  pa­
na w  c e lu  m a try rn o n ia l 
n y m . O fe r ty :  B iu r o  O - 
g łoszeń Szczec in  102.

L O K A L E

P O K Ó J o d n a jm ę  d w o m  
p anom . T e l. 784-69.

24033-G
P O K Ó J z u ż y w a ln o ś c ią

k u c h n i t  ła z ie n k i do 
w y n a ję c ia . T e l. 74-158.

87-G
P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  na P o g o d n ie . O - 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń —• 
S zczeein 98.

K A W A L E R  p o s zu ku je  
p o k o ju ,  w  S zczec in ie  
a lb o  b l is k ie j  o k o lic y .  
T e l. 478-54, w  godz. 9— 
15. 268-G

S Z C Z E C IN  — M -2, 1- 
p o k o jo w e , za m ie n ię  na 
w ię ksze  w e  W ło c ła w k u . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  6.

O F IC E R  P M H  po szu ku ­
je  M -2 lu b  M -3, na ro k .  
T e ł. 613-268, 18-0

W Y N A J M Ę  p o k ó j n le -  
u m e b lo w a n y . T e ł.
770-47. 19-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
390-50. od godz. 15.

26-G
K A W A L E R K A  do  w y ­
n a ję c ia . Ś w ie rc z e w s k ie ­
go 38/18. po 17. 29-G
P O K Ó J do  w y n a ję c ia . 
T e l. 22-34-91, godz. 16— 
17. 31-0
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
lu b  m ie s z k a n ia  2 -p o ko - 
jo w e g o , k o m fo r to w e g o . 
T e l. 787-53. 56-G

Z G U B Y

5. I .  zg u b io n o  to re b k ę  
da m ską  z d o k u m e n ta m i 
na  n a z w is k o  W o jc ie c h  
K a s z u b o w s k i. Z n a lazcę  
proszę  o w ia d o m o ść  za 
w y n a g ro d z e n ie m —  te l.  
726-27. 385-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tcw a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y ; c e n tra la  430-21, se k re ­
ta r ia t  red . n a cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 33), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
2 c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O g łoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u ch ”  o ra z  U rz ę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tv c  1 k w a r ta ł  I p ó łro c z e  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rg a ru z a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  ie s t o  50 p ro c . d roższa p rz y jm u je  R » w  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  33034. D ru k :  szcze c in sK ie  ¿ a - 
k ła d y  G ra fic z n e .
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I I  konkurs o ty tu ł „Stołówki naszych marzeń ’

Krótka lista uczestników 
Przedłużono przyjmowanie zgłoszeń

ZGODNIE l  zapowiedziami ko iku rs  o ty tu i „S to jów ki naszych ^ o s p o ^ a r s iw a c h 1 R o ln y c h ,
marzeń”  m iał sle rozpocząć I  stycznia br. Jednakże czy to z
powodu ataku zimy, k tó ry od w ielu dni jest tematem numer CZEKAM Y na dalsze zglo- 
ieden i wszyscy zaleci są śniegiem, czy też z powodu niechęci szenia. Komisja podjęła bo- 
jadloda.ini do zwiększonego w ysiłku  związanego z całoroczną wiem decyzję o przedłużeniu 
rywalizacją o palmę pierwszeństwa — na razie niewiele pra- term inu przystępowania do kon 
cowniezych zakładów żywienia zbiorowego zgłosiło swój udział kursu do dnia 25 bm. Mamy na 
w zmaganiach. dzieję, iż do tego czasu k ie iow -

DOTYCHCZAS (w praw idło- e i- nakładów żywienia zbiorowego
wym  term inie) orzystąpiio no nie p rz y  u ] . s m o ia ń s k ie j i  nr a pozbędą się obaw i  staną w 
konkursu 17 stołówek: 14 ze p rz y  u l.  S za fe ra  ~  p ro w a d z o n e  ' V -  0 >eD.,?a jakość wyda- 
Szczecina i 3 z terenu w oje. wanych na co Uczą
wództwa. . s z c z e c iń s k im  p rz e d s ię b io rs tw ie  B u -  prze(je wszystkim konsumenci.

NA LIŚCIE uczestników anajdur storrady)8 prowadzona*0przez PGH F rzy pominą m y nasz adres, re- 
ją się obecnie jadłodajnie: przy Konsumy”  ora? 12 jadłodajni pro- dakcja „K u rie ra  Szczecińskie- 
o-nw.ołAeh;nt przedsiębiorstwie ^ afl^ nycj, prze? WSS „Społem” g0” t pj, Hołdu Pruskiego 8,

o d d z ia ł  s^zecin: n -i przy woje- — 550  Szczecin, z dopiskiem 
u - f  W yasTnj. na kopercie „Stołówka naszych 

cy. U-S i U-17 przy Szczecińskiej marzeń” . (SU)
S to c z n i R e m o n to w e j „ G r y f ia  ,       ■ -  -  —— ------------—— -------

U-H i  U-iB (D a m  P o rto w c a )

■ ■ s  .
jjj?

ł*  ClfC

S zcze c iń sk im

Otrzymaliśmy 
ponad 100 ton 

cytrusów
W OSTATNICH dniach w 

sklepach znów pojaw iły  sią w 
znacznych ilościach banany 
oraz owoce cytrusowe. Z doj- 
rzewalni przy ul. Struga wy­
wieziono 52 tony bananów. T y ­
dzień temu tra f i ły  one z K o­
lum b ii do Szczecina. Przez 
sześć dni dojrzewały. Ponadto 
do placówek handlowych do­
ta rło  30 ton pomarańczy i 25 
ton grapefruitów, które dość 
szybko znikają z pólek. (wys)

T rw a  karn aw ał
KREACJE wieczorowe w dal 

szym ciągu są chętnie przym ie­
rzane przez panie. W iele szcze- 
eińianek znajduje w sklepach 
większy wybór tych strojów niż 
przed Sylwestrem? Można więc 
sobie szybciej wybrać coś sto- 
sewnego na dancing bądź p ry ­
watkę. W)

Jak grochem 
o ścianę...

Z GŁÓWNYCH ulic mia­
sta wywiemono śnieg, a je­
go resztki zamieniły sią w 
uciążliwe błoto. O drogach 
tzw. drugiej kolejności od­
śnieżania zapomniano jed­
nak zupełnie. Oto jak wczo 
raj wyglądała ulica Ros­
tworowskiego.

Fot.: Z. Jodłowski

P IS A .L1Ś M Y  J U Ż  o o p ie sza łych  
a d m it t is t  r  ac ja e h  d o m ó w , k tó r e  za 
n ic  sob ie  m a ją  s łuszne p re te n s je  
lo k a to ró w . P rz y  u l.  38 K w ie tn ia  
o d  d a w n a  n ie  d o m y k a ją  s ie  d rz w i 
i n ik o g o  to  n ie  o b c h o d z i: to  sa­
m o  d o ty c z y  u l.  M a z u rs k ie j 2, 
g d z ie  na d o m ia r  z łe g o  b ra k u je  
szyb  w  o k n a c h  k la t k i  s c h o d o w e j. 
M o n ity  w e  w ła ś c iw y c h  O A D M - 
sch  n ie  odnoszą  s k u tk u . M oże za- 
te in  k o n t ro la  ze a o ó łd z ie łn ! 1 5 
M P G M -u  z ro b i sw o jeT  (d)

p rz y  Z a rzą d z ie  P o r tu  S zczec in . U-10 
p rz v  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i im . A. 
W a rsk te g o , u-12 p re y  P rz e d s ię b io r-  
s tw le  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i 
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ” . U-21 p rz y  
S z c z e c iń s k ie j F a b ry c e  N a rz ę d z i w  
D ą b iu . U-23 p rz y  S z c ze c iń sk ich  Z a ­
k ła d a c h  P a p ie rn ic z y c h , U-50 p rz y  
f a b ry c e  M e c h a n iz m ó w  S a m o ch o d o ­
w y c h  „P O Ł M O ” . a -także  zg łoszona 
przez W SS „S p o łe m ”  O d d z ia ł w  
S ta rg a rd z ie  S zcze c iń sk im  p rz y  Z a ­
k ładać!»  P rz e m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o

"  N ie p o k o ją c y  je s t fa k t ,  iż ta k  n ie ­
l ic z n ie  zg łoszone z o s ta ły  do  k o n ­
k u rs u  s to łó w k i p ra c o w n ic z e  p ro v  
w ad  zonę p rzez  z a k ła d y  w e  w ła s ­
n y m  z a k re s ie . C zyżb y  o b a w a  przed  
k o n k u re n c ją  fa c h o w c ó w  z W SS 
. S n o łe m ” ? a  p rze c ie ż  w y n ik i  u b ie ­
g ło ro czn e g o  k o n k u rs u  d o w o d z ą , iz  
p ra c o w n ic z e  z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ­
ro w e g o  p ro w a d zo n e  p rzez  in s ty tu ­
c ie  i p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  m uszą 
b y ć  go rsze , ba — n a w e t m ogą  d a ­
w a ć  p rz y k ła d  w ie lu  ja d ło d a jn io m  
W S S -o w śk tm . C h ce m y  p rz y p o m ­
n ie ć . iż w  p o p rz e d n ie j e d y c j i  k o n ­
k u rs u  i  U  m ie jsce  z a ję ła  s to łó w k a  
K o m b in a tu  P a ń s tw o w y c h  G ospo ­
d a rs tw  O g ro d n ic z y c h , k tó r e j  p ra ­
c o w n ic y  z a s łu ż y li sob ie na n a p ra w ­
dę duże  u z n a n ie . W śró d  w y ró ż n io ­
n y c h  z n a la z ły  s ię  też  d w ie  ja d ło ­
d a jn ie  p ro w a d z o n e  p rze z  S zczec iń ­
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  S o c ja l­
n y c h  B u d o w n ic tw a  (w  S ta rg a rd z ie  
1 w  S zczec in ie  p fz y  u l.  S m o la n - 
s k le j) .  O k a z u je  s ię , że w y s ta rc z ą  
t y lk o  d o b re  c h ę c i i  p r a w id ło w a .o r ­
g a n iz a c ja  p ra c y , a b y  os iągnąć  s u k ­
ces.

Z n a m ie n n a  je s t ró w n ie ż  k w e s tia  
zg łoszeń p ra c o w n ic z y c h  z a k ła d ó w  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  z te re n u  w o ­
je w ó d z tw a . W  u b ie g ły m  ro k u  — 
k ie d y  w  m y ś l za łożeń  k o n k u rs  o 
t y t u ł  „S to łó w k i  n a szych  m a rz e ń  
iń ia ł b y ć  r y w a liz a c ją  m ię d z y  ja ­
d ło d a jn ia m i ze Szczec ina  — o 
u c z e s tn ic tw o  w  zm a g a n ia c h  u b ie ­
g a ło  s ię  9 s to łó w e k  z te re n u  w o je ­
w ó d z tw a . W  z w ią z k u  z ty m  o rg a ­
n iz a to rz y  p o d ję l i  d e c y z ję  o  rozsze ­
rz e n iu  zas ięgu  k o n k u rs u . O b ecn ie  
o b ję te  są n im  w s z y s tk ie  ja d ło d a j­
n ie  z te re n u  m ia s ta  i  w o je w ó d z ­
tw a . k tó re  zechcą  w z ią ć  u d z ia ł w  
w a lc e  o m ia n o  n a jle p s z e j. T y m c z a ­
sem  d o ty c h c z a s  z  o w e j z m ia n y  re „  
g u ła m in u  s k o rz y s ta ły  t y lk o  t r z y  
p ra c o w n ic z e  z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ­
ro w e g o  — d w a  w  S ta rg a rd z ie  i  je ­
de n  w  J a s ie n ic y . N a  liś c ie  u c z e s tn i­
k ó w  n ie  n a  n a  ra z ie  s to łó w e k  ze 
Ś w in o u jś c ia , Ł o b za * N o w e g o  C za r-

Kultura u budowlanych

Klub z tradycjami
7  A K  A T l 'K  a le i  B o h a te r ó w  w  b ry d ż u  s p o r to w y m  i  ta k ie  same ¿ A K . Ą 1 L K  a ie  B o n a te r o w  m is trz o s tw a  in d y w id u a ln e  o ra z  m i-

Warszawy W  b l is k o ś c i  tu rzyn- s trzo s tw a  P o ls k i n a u c z y c ie li w  sza- 
kieg rynku, gdzię przy k i-  ch a ch ).

nie „Prom ień”  usadowił S ię  D z ia ła  K lu b  P la s ty k a  A m a to ra  
D o m  K u ltu ry  Budowlanych, p oprzez  k tó r y  p rz y b liż a  s ię  i  up o w - 
u u n i  r v u , UY  .  ;T  „ „ „  szechn ia  tę  g a łąź  s z tu k i,  m ogącąprzez Wiele la t Stanowił cen- ¿jać ka żd e m u  a u te n ty c z n ą  s a ty s fa k -  
trum  życia kulturalnego Śród- c ję  tw ó rc z ą . O d trz e c h  la l  k lu b  te n  
mieścia. W miarę t-owstawjnia u m ^ w ^ s u w y  g «  
kolejnych klubów —  ośrodków is tn ie n ie  s a li w id o w is k o w o -k iu o w e j 
żvcia społecznego zaintereso- ? p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  b a rd zo  
wanie Domem K u ltu ry  Bu- u ła tw ia  re a liz o w a n ie  p ro g ra m u

. , , ___ im p re z , m e  m ó w ią c  ju ż  o w a ru n -dowlanych zmalało. Nie zna- ¡ęach ¿0 ¿-wiczeń zesp o łó w  a r ty s ty -  
ezylo to jednak, że placówka la  o rn y c h . D z ię k i te m u  m oże b y ć  p ro -  
zaprzestała ożywionej dzia ła ł- p a so w a n a  twórczość t i im o w a  (c y k le  

. . d a w n y c h  fu m ó w  p o ls k ic h , „ Z  fu -
nosci. m e m  na t y ” , w io se n n e  s p o tk a n ia  z

, f i lm e m  ra d z ie c k im , Dn-i F i lm u  P o l-
S K U P 1 Ł A  S IĘ  ona je d n a k  b a r -  s iciego). o d b y w a ją  s ię  w y s tę p y  i  

d z ie j na ś ro d o w is k u  z w ią z a n y m  z s p e k ta k le  te a tra ln e . O s ta tn io  n a w e t 
re s o r te m  b u d o w n ic tw a . A  je s t  to  o rg a n iz o w a n e  w  p o ro z u m ie n iu  ze 
p o tężna  rzesza p ra c o w n ik ó w  o ra z  S zczec ińską  A g e n c ją  A r ty s ty c z n ą , 
u c z n ió w  Z e sp o łó w  S z k ó l B u d o w la -  ^ t ^ r a  tu  w ła ś n ie  u tw o rz y ła  now ą 
n y c h . D o rn  K u l t u r y  p ro w a d z i 17 ro z ry w k o w ą  Scenę F a rs y , 
s e k c ji z a in te re s o w a ń , z rzesza ją cych
1700 s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w . Są to  k o -  1f>flnił1t ?ao iU£rUi e na szczegó ł-
la , zespo ły  a m a to rs k ie , o d p o w ia d a - Co 3 ó d "a lt 'M iu g u le  na sz raego i
iaop  c h a ra k te re m  z a o o trzcb o W a m u  p o c h w a lę  10 p ia c a  ) .w ia ro

n lo n y c h  na  ro ż n y c h  s ta n ó w  ls ita c n  c e ych  Je s t t y c t l  h o te n  13, a w  n ic h  
p ra c y . . . .  ty s ią c e  m ło d y c h  łu d z i,  k tó r y m  trz e -

D la te g o  le ź  o b o k  zespo łu  ta ń c a  ba za o fe ro w a ć  w a r to ś c io w ą  r o z r y w .  
to w a rz y s k ie g o , od la t  d z ia ła  cz o ło - lc« j  a t ra k c y jn e  k s z ta łc e n ie . S tąd  
w a ro b o tn ic z a  scena S zczec ina  — ¿m p re Z y  k o n k u rs y ,  tu r n ie je  — ta -  
T e a t r  „D e k a b e ” . p ro w a d z o n y  s ta le  k ie  ja k  k o n k u rs ' „ Z ło te j  K ie ln i ” , 
p rzez te g o  sam ego c z ło w ie k a , R y -  ^ w io s n a  K u l tu r a ln a  O c h o tn ic z y c h  
sza rda  R e ic h e rta , k tó r y  m a o g ro m - H Uf có w  P ra c y ” , w y s tę p y  w ła s n y c h  
n y  w p ły w  na  k s z ta łto w a n ie  l i te r a c -  zeSp o łó w  a m a to rs k ic h , 
k ic h  z a in te re s o w a ń  s w o je j g ru p y .  r
N ie  p o z o s ta w ia  on też  na  b o k u  d o M  K u ltu ry  Budowlanych
S i r - T ^ I S ł o w i . ] . ^  rzetelnie pełni zwoje funkcje,
d en  ro c z n ie  — je s t szczegó łow o  d o - nie ograniczając ich do zamknię 
p ra c o w a n y  re żyse rsko , s c e n o g ra fi-  tego>  klubowego kręgu. Dzięki 

W  in n y m  ś ro d o w is k u  p ro w a d z i temu został mianowany pj«*- 
s ię  tu r n ie je  szachow e i  tu rn ie je  cówka wiodąca dla wojewódz- 
b r y d ź o w e a ż  po ro z g ry w k i o g ó ln o - t w a  szczecińskiego i  gOTZOW- 
p o ls k ie  (T u r n ie j  B ry d ż o w y  „ B u r -  **
s z ty n o w y ” ,  m is trz o s tw a  P o ls k i p a r  » K ie g o . « * /

Co w repertuarze 
Teatru Polskiego?

O D  16 do 19 , b m . w y s tą p i na 
scen ie  te a tru  p rz y  u l:  S w a ró życa  
zespól T e a t ru  Pow szechnego z 
W a rsza w y  2 p rz e d s ta w ie n ie m  ..Noc 
T ry b a d ” . N a to m ia s t w  Z a m k u  
(Sala K s ię c ia  B ogus ław a) w  
d n ia c h  W—19 bm . o re z e n to w a n y  
będzie  ..K s iąże  N ie z ło m n y ” .

O d  20 do  26 b m . o d b y w a ć  s ie  bę­
dą p rz e d s ta w ie n ia  „P a n a  T a d e u ­
sza” . o d w o ła n e  z p ie rw s z y c h  d n i 
s tyczn ia , w g  n a s tę p u ją ce g o  p la n u : 
20 bm . o  g. 19 — za 6.1.. 21 bm , 
o godz. 19 -  zą 7.I.. 23 b m . o godz.
15.30 — za 2.1.. 24 b m . o godz.
15.30 — za 3.1.. 25 bm . o  godz.
15.30 — za 4.1. i 26 bm . o  godz. 19
— za 5.1. P o n a d to  w  d n ia c h  27 t 
28 bm . odbędą  s ię  d w a  d o d a tk o ­
w e  p rz e d s ta w ie n ia  „P a n a  T a d e u ­
sza” . N a to m ia s t 30 1 31 s ty c z n ia
za p re z e n to w a n y  zo s ta n ie  s p e k ta k l 
„S ta rz e c  i  s trz a łk a ”  N . J lu se w a .

P rz e d s ta w ie n ia  „P a ra d ”  i  „ S k i-  
za” . k tó re  b y ły  za p la n o w a n e  na 
s tycze ń , g ra n e  będą w  lu ty m  b r.

Notatnik szczeciński
^  K L U B  „B o n  T o n ”  i  O PP p rz y  

S-P 62 za p rasza ła  d z ie c i co d z ie n n ie  
do  g ie r  i  zabaw  na śn ie g u  i  lo ­
dz ie . In fo rm a c je  w  ś w ie tlic a c h  
p rz y  u l. O d z ie żo w e j 11 1 M a lc z e w ­
sk ie g o  36 W p ią te k  (13 bnv.) o d ­
będzie  s ię  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  „ T u r n ie j  100 g ie r  
o o lo w y c h ”  -  zap isy  o  godz. 9.30. 
a w  sobotę  o  g. 9.30 .T u rn ie j p in g -  
p o nga ” .

+  W  K L U B IE  O s ie d lo w y m  p rz y  
u l. W il lo w e j 10 w  p ią te k  o go-dz. 
12 odbędz ie  s ię  im p re za  d la  d z ie ­
c i p t. „ B a w im y  s ię  la lk a m i” : bę­
dz ie  to  s p o tk a n ie  z a k to ra m i „P le -  
c iu g i ” . W  sobotę  zaś o  godz. 11 — 
d z ie c ię c y  b a l p rz e b ie ra ń c ó w .

+  D K  p rz y  u l. M a rc in a  2 za­
prasza  12 bm . o godz. 10 d z ie c i na 
tu r n ie j  te n is a  s to ło w e g o , a 13 bm , 
o  god2. ID na k o le jn e  o d c in k i f i l ­
m u  z s e r ii „ G r u b y ”  (w s tę p  bez­
p ła tn y ) .

+  K L U B  „P in o k io ”  za w ia d a m ia , 
że c z w a r tk o w e  d y s k o te k i d la  s tu ­
d e n tó w  p rze n ie s io n e  zo s ta ła  na 
p ią t k i  (p o czą te k  o  godz. 20).

D Z IŚ  o  godz. 20 w  s ie d z ib ie  
k lu b u  „T ra n s ”  p rz y  u l.  P o w s t. 
W ie lk o p o ls k ic h  20 o d b ędz ie  s ię  
wysrtęp k a b a re tu  „B e z  trz y ra a n -  
k l ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 11.45 na 

a l.  W y z w o le n ia  — ró g  u l.  O dz ieżo ­
w e j w p a d ł pod  t r a m w a j W a le n ty  

m ie s z k a n ie c  P ło c k a . R annego

Zima zamierza powrócić?
^  Ciepło i gorąca woda dotarły do wszystkich 
mieszkań ♦  Śliskie chodniki ♦  Nadal awarie w 

komunikacji miejskiej
I  ZNOWU pogoda się pogor­

szyła. Wczorajsze prognozy me­
teorologiczne przepowiadały dla 
Pomorza Zachodniego poryw i­
ste w ia try  oraz nadchodzące z 
zachodu opady śniegu. W nocy 
słupek rtęci na termometrach 
spad! 5 kresek poniżej zera. 
Oczywiście taka zmiana tempe­
ra tu ry  spowodowała gołoledź. 
Nie była ona szczególnie d o tk li­
wa dla pojazdów mechanicz­
nych. Najbardzie j odczuli ją 
piesi idąc dzisiejszego ranka 
pokrytym i lodową powdoką 
chodnikami. Nie wszyscy dozor­
cy zdążyli na czas posypać je 
piaskiem czy popiołem. „Zaspa­
ły ”  też liczne instytucje.

DYŻURNY dyspozytor MPO 
W łodzim ierz Zubal powiedział

nam dzisiaj, że sytuacja na 
szczecińskich ulicach mimo 
obniżenia tem peratury jest za­
dowalająca. Przez całą noc 
kursowały po głównych szla­
kach m iejskich piaskarki. W 
te j chw ili w MPO wszyscy o- 
czekują zapowiedzianych opa­
dów śniegu. Bowiem mogą one 
wystąpić łącznie z s ilnym i w ia­
tram i, co w konsekwencji spo­
woduje zamiecie i tworzenie 
się zasp na odsłoniętych tere­
nach.

W P K M  m im o , że s k ie ro w a ł na 
t ra s y  p ra w ie  w s z y s tk ie  t ra m w a je  
i  w ię kszo ść  a u to b u s ó w , n a d a l n ie  
m oże p o c h w a lić  s ię  w  m ia rę  p ra ­
w id ło w y m  fu n k c jo n o w a n ie m  m ie j­
s k ie j k o m u n ik a c j i .  D z is ia j ra n o  
p o m ię d z y  g o d z in ą  5 a 6 w y s tą p i­
ł y  k i lk u d z ie s ię c io m in u to w e  p rz e r ­

w y  w  k u rs o w a n iu  t r a m w a jó w  na 
tra s a c h  l i n i i  n r  2 i  3 o ra z  z k ie ­
r u n k u  G łę b o k ie g o . T a k ż e  o  go ­
d z in ie  6 ra n o  t ra m w a je  l i n i i  n r  4 
i  11 p o ja w ia ły  s ię  na p rz y s ta n ­
k a c h  w  l ic z n y c h  „s ta d a c h ” . N a ­
s tą p iła  b o w ie m  a w a ria  na  p o d s ta ­
c j i  e n e rg e ty c z n e j z a s ila ją c e j ka b le  
t r a k c y jn e .

A u to b u s y  l i n i i  101 n a d a l w y r u ­
sza ją  na  tra s y  bez doczep. T o  
znaczne  u s zczu p le n ie  m ie js c  spo­
w o d o w a n e  je s t  is tn ie ją c ą  n a d a l (!? ) 
zaspą w  o k o lic a c h  P rzęsoe inh . 
P rz e ja z d  ta m tę d y  o d b yw a  s ię  za 
p o ś re d n ic tw e m  „ m i ja n k i ” , k tó re j 
n ie  je s t w  s ta n ie  p o ko n a ć  a u to ­
bus c ią g n ą c y  p rzyczepę .

J e d n a k  w  W P K M  w szyscy są d o ­
b re j m y ś li.  O  i le  b o w ie m  m ia s to  
n łe  zo s ta n ie  za a ta ko w a n e  przez 
d łu g o trw a łą  śn ieżycę  s y tu a c ja  w  
ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  zo s ta n ie  w  
p e łn i o p a n o w a n a .

D y ż u rn y  d y s p o z y to r W o je w ó d z ­
k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  E n e rg e ty ­
k i  C ie p ln e j w  Sz,czecinie —■ R y ­
sza rd  L u  b a rs k i o z n a jm ił n a m , iż 
n a s tą p iła  ra d y k a ln a  p o p ra w a . 
W s z y s tk ie  c ie p ło w n ie  1 o s ie d lo w e  
k o t ło w n ie  p ra c u ją  bez z a k łó c e ń . 
C ie p ło  i  w y ją tk o w o  g o rą ca  w o d a

d o c ie ra ją  do  w s z y s tk ic h  o s ie d li 
m ie s z k a n io w y c h  m ia s ta  o b s łu g iw a ­
n y c h  p rze z  to  p rz e d s ię b io rs tw o .

T a kże  p o g o to w ie  c ie p ło w n ic z e  
m e ld u je , i i  s y tu a c ja  u le g ła  ra d y ­
k a ln e j  p o p ra w ie . N ie  w y s tę p u je  
ju ż  p o trz e b a  in te r w e n c ji ,  n a p ra w  
p ę k n ię ty c h  k a lo r y fe r ó w  czy  p rze ­
w o d ó w  t ra n s m is y jn y c h . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  k i lk u d z ie s ię c iu  g o d z in  
p o g o to w ie  n ie  o d n o to w a ło  żadnego  
w e z w a n ia .

NATOM IAST bardzo praco­
w ite  dni przeżywają szczeciń­
scy strażacy. W ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu godzin odebra­
no w  W ojewódzkiej Komen­
dzie Straży Pożarnej 20 we­
zwań o usunięcie z dachów 
grubej w arstwy śniegu, czy też 
o zerwanie lodowych sopli zw i­
sających nad ulicami. W w ięk­
szości dotyczyło to budynków 
administrowanych przez Szcze­
cińską Spółdzielnię Mieszka­
niową.

(Macz)

o d w ie z io n o  do  s z p ita la  p rz y  u l.  J a ­
g ie llo ń s k ie j.

K r ó tk o  p rz e d  godz. 19 na U l. M a ­
te jk i  k o ło  D o m u  M a ry n a rz a  w p a d ł 
po d  sa m ochód  p i ja n y  p rze ch o d z ie ń , 
3 8 - le tn i A n to n i A . L e k a rz  p o g o to w ia  
s k ie ro w a ł ra n n e g o  do sz p ita la .

W  m ie js c o w o ś c i S ia ta  D ą b ro w a  
c ię ż a ró w k a  m - k i  „ I f a ”  S p ó łd z ie ln i 
T ra n s p o r tu  W ie js k ie g o  z D ą b ia  w y ­
m i ja ją c  in n y  p o ja z d  z je c h a ła  na 
pobocze  i  w p a d ła  w  p o tę żn ą  zaspę 
śn ieżną . K ie ro w c a  n ie  d o zn a ł o b ra ­
żeń , a le  w ó z  zo s ta ł p o w a ż n ie  u szko ­
d z o n y  — s t r a ty  w yn o szą  o k . 60 ty s . 
z ł.

P o m ię d z y  Ł o b ze m  a Z a je z ie rz y c a - 
m i w p a d ł w  p o ś liz g  i  r o z b i ł  s ię  o 
d rz e w o  „ S ta r ”  M I 4272, p ro w a d z o n y  
p rzez  S ta n is ła w a  K . K ra k s a  n ie  po ­
c ią g n ę ła  za sobą o f ia r  w  lu d z ia c h . 
S t ra ty  w ynoszą  o k . 50 ty s . z ł. (a p )

Hieny cm entarne
przed sądem
W  S Ą D Z IE  R E JO N O W Y M  o d b y ­

ła  s ię  p ie rw sza  ro z p ra w a  p rz e c iw ­
k o  h ie n o m  c m e n ta rn y m . W  s tan  
o sk a rż e n ia  postaw io-no 2 o soby . 
N a s tę p n y  te rm in  ro z o ra w y  zo s ta ł 
u s ta lo n y  na 23 bm , W  n a jb lF -s  - ;n  
czasie p o m fo rm u ie m y  szerzeń C zy­
te ln ik ó w  o  p rze b ie g u  r o z p r a w .

(w ys)


